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Zamach komunistów na króla Bułgarji Borysa. — Herriot nie przyjał 
teki spraw zagr. — Haarmann został stracony. — Inż. Konopka podro- 
bionym testamentem chciał wydrzeć ogromny majątek Akad. Umiejęt. 


PAL 

„Pacyfiści*. | 

Warszawa. 15 kwietnia 

Pan Henryk Ba buss» j st kar- 
dzo utalentowanym Tit:rą en. . Jest 
przyte u zapalonym pacyfista. I „ak 
długo polisyczne swe p.glądy wy 
rażał we farmi. artystycznej, tak 
d:ugo wszystk» było w porzącku. 
Znana ego antywojenna powieść 
„L: Feu“ przysporzyła mu wiele 
sławy i, kto wie, zjednała może 
nawet zwolenników idei  pacy- 
f stycznej. 

Atoli wrodzony temperament 
ne pozwolił panu Ba busse ogra- 
niczać się zawsze do terenu lite- 
rackiego. Przerzuc ł się na politykę 
w Ślśejszeim znaczeniu, Lecz wy- 
nik tego był nader... nepoli- 
tyczny. 

Wychodzi w Berlinie czasopis- 
mo pod nazwą „Tagebuch*, wyda- 
wane przez p. Grossmanna, W 
ostatnim jego numerze znajduje się 
artykuł Barbusse'a zatytułowany 
„Polen der grosse Kerk:r*.. 

„Polska — czy:amy t:m — to 
najbrutslniejsze państwo w nowej 
Euro ie (Sowdepia jest wobec niej 
Gczywiście rajem... Przyp. zec. Uaz. 
Por.).. W Polsce nie wolno mó- 
wić po rusku ani w szkole an 
poza szkołą. Polska zamyka szkoły. 
Polska jest uosobieniem reakcji 
sto razy gorszej, niż rosyjska. 
Polska 403 szkół na Rusi zam- 
knęła 36). Prof:sorow'e i nauczy- 
cizle więz.eni są w cbozach kon- 
centracyjnych, Polska prześladuje 
kościół wschodn (bedny patrjar= 
cha Dionizy, prof:sor uniwersytetu 
warszawskicgo.., Przyp. zec. G. P.), 
mar awitów i inne za czasów ro- 
syjskich kwitnące sekty. W Polsce 
nie wolno „mieć cpin, 6śniącej 
się od opinii R «du. Socja.iści są 
prześladowani na równi z komu 
nisami. (Kiedyż nareszcie wyjdą 
z więzienia b. premjer Moiaczew- 


ski i b. wi epremier Diszyński?! 
przyp. zer, G. P.), Or anizacj: ro- 
bo!nicze stawiane :ą tajemniczym 
spos b:'m przed trybunałem, g zi: 
niem: b ońców. 

Nie wolno w Warszawie two- 
rzyć inych związków robotnicz: ch, 
niż kalolickie. (Ma się eż za kim 
tow, Kwapińs«i u mować w Sejmie... 
P zyn. zec. G. P.) 

Wo'ność prasy rie istnieje. Ne 
t Iko sko fiskowano 48 pism bia- 
ło uskich, als biada :emu, kago 
p zyapią na czytaniu zakazanej 
gazety. Czeka go natychmiast wię- 
zienie. Oczywiście więzienie w ta- 
kiem państwie Oznacza tovury, 
śmi rć, bicie żelazem, walenie 
glowami o mur, palenie podeszew 
u nóg i t. d. To jest ogólna reguła 
a nie pojedyncze wypadki. ] 'dzenie 


otrzymują więźniowie w naczyniach, 
kórych używają do spełniania 
cewy h fu k jifizjiologicznych"it c. 
ikd: 

Oczywiśsie nie będzi my tra 
„ii czasu:i miejsca ra po emizo. 


wa ie z tym :tzkiem k!amstw. 
Przypomni:ny tylco, że niespełra 
rok temu pojawiła się w pra ie 


parysk ej znana a równe oszczer- 
cza odezwa przeciw „białemu ter- 
rorowi* w Polsce, podpisana m. i. 
nrzez innego licraa i ma.yfisię 
faacuskiego, Romain  Roilanda. 
Czyta iśmy tam o k' eblowaciu i za- 
wieszaniu d'ietników postęp- 
wych, o rozwiązywanu kubów 
młodzieży i pozbav ian'u związk)w 
zawodosych lokalu, o „dzikich 
prześladowaniach“  patrjotycznych 
chłopó v z maejszośći nar dowych 


Powrói prem. Grabskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 15. kwietnia, (Z) 
Dziś wracą do Warszawy z wypo* 
czynku świątecznego Prezes Rady 
mimstrów. W najbliższym czasie 
zebrać się ma sekcja dla Spraw wo- 
jewództw wschodnich i mniejszości 
narodowych. która będzie rozpa” 
trywałą sprawy żydowskie. Będzie 


to miejako kontynuowaniem rozmów 
wicepremiera Thmgutta z przywód- 
cami Koła żydowskiego na temat 
Szkolnictwa żydowskiego. Następniś 
przystąpi sekcja do załatwienia za- 
gadnień mniejszości niemieckich w 
Polsce. 


Wstąpienie Polski do M. Ententy 


nie jest obecnie aktualne. 


(Telefonem od nas 

Warszawa. 15. kwietnia, (ZJ 

Z Pragi donoszą: W kołach dobrzś 
poinformowanych mówi się z wszel- 
ką pewnością o rychłem  przystą* 
pieniu Polski do Małej Ententy. 
Miałoby to oznaczać nie tyjko roz- 
szerzenie Małej Ententy, ale także 
zmieniłoby podstawę, na jakiej się 


zego korespondenta). 


ona opierą, mianowicie utworzoną. 
by została również środkowo-euro- 
peiska Małą Ententą, co już dawniej 
było planem Min. Beneszą. Według 
informacji, jakie uzyskał Wasz Ko- 
respondent z miarodajnego źródła, 
sprawa przystąpienia Polski do Ma- 
łej Ententy nie jest aktualną, 


oraz ich inteligencj, pra ującej nad 
cświatą ludu, o ba:barzy ńskich 
stosunkach hygienicznych i moral- 
nych w wię ieriach, o „zakaiowa- 
mu“ B ssa abowej i t. p. 

Zawinia tu nasza propaganda 
zagianiczna? Zape- ne. Ale tylko 
do pewnezo stopnia. B> v ile nie 
ulega wątpliwości, że ego rodzaju 
oszczerstwa podpisują ner z ludzie 
uczew pizezignorancję lub le ko- 
myśncść (ak ów głoś.y polityk 
francusk , kt ry położył pod przy= 
toczoną odezwą swćj pcdpis „na 
prośbę kilku pań“), o ty e jest f'k. 
tem, że akcją antypolską na Za- 
chodzie k'eruje celowo grupka „pa- 
cyfistów*, w który:h szaleństw e 
est metoda, Jednym z g.ównych 
punktów ich akcji  „pokojowej* 
jest szstematyczne judzenie prze- 
ciw Polsce oraz nałogowy germa: 
nofilizm. Niedarmo p. Barbus:e 
wyd ukował swój art;ku! w cza- 
sop'śme niemieckiem. Niedarmo 
też R. Rolland, starając się jakoby 
wznieść „ponad zawieruchę* (w 
książce pod tym tytulem i namięt- 
ności wojenne, działał w rzeczy- 
wistości na rzecz Nieni:c, osła- 
biając” ucha narodowego we Francji 
w CczaSie wojny, 

Pacyfzm jest ideą  szczytną 
i szlachetną. Można jej zarzucać 
utopijność, lecz niepodobna kwe- 
tjonować jej wzniosłości. Kiedy 
jedn. k pod hasło jej podszywają 
się zwyczajni germanofiie, k'órzy 
świadomie posługują się ohycnemi 
kłamstwami, powinri przeciwko 
tim wystąpić w ob onie czystości 
idei pacyfiś i całego Świata, a w 
canym wypadku przedewszystkiem 
pacyfiści i pestepowcy pos y z go- 
rącym protestem. 

W przeciwnym bowiem razie 
wystawią swój s tandar ideowy na 
ciężkie zarzuty, które należałoby 
skierować na tych, co sztandarowi 
temu przynoszą uimę. 

Varsoviensis. 


Str 2. 


Wzmiszający testament 
prawego wodza-obywatela 


Kraków, 15kwiztnia (Tel. G. P.) 
Dzienniki ogłaszają testament gen. 
Zielińskiego, który opiewa: 

Proszę rodzinę moją o ścisie 
zastosowan 'e się do wykonania po- 
grzebu w sposób następujący : 

1. Po stwierdzeniu zgonu należy 
zwłoki moje przewieść wozem sa- 
nitarnym, ubrane w mun lur wojska 
polskiego, najlichszy, bez orderów, 
wieńców i kwiatów, do kaplicy 
cmenlarnej, albo na najbl ższy 
cmentarz. Ciało obsłuży 4 żołnie- 
rzy polskich, 

2. Trumna ma być zbta z de- 
sek białych, nieheblowanych i nie- 
malowanych, podobna do iych. w 
jakich grzebano żołnierzy i ofice- 
rów moich. 

3  Urób dla mnie należy wy- 
brać między moglłami żołn'erzy 
i jeźeli możliwe wś ód Legjoni- 
stów. 

4. Przeniosą zwłoki czterej żoł- 
nierze, a pochowanie nastąpi bez 
parady, bez konduktu wojskowego, 
b.z muzyki i światła, bez mów, 
kwiatów i uprzedniego ogłoszenia 
plakatam, aby nie odc ąagać ludzi 
od pracy. Gdyby przypadk em zna- 


leźi się Legjoniści i odśpiewali 
„Spij kolego* dzięki im składam 
już dziś. 


5. Nie życzę sobie, aby rodzina 
moła nosila żałobę. 
„6. Stawianie pomnika na gro- 
bie jest niepotrzebne“. 
z na 
JAK LEGIONIŚCI UCZCZĄ 
PAMIĘĆ GEN. ZIELIŃSKIEGO. 


Kraków. 16. kwietnia. 


Onegdai odbyło się zebranie ofi- 
cerów-iegjonistów w sprawie uczcz8 
nia pamięci Ś. p. gen, Zielińskezo. 
Jako reprezentant marsz. Piłsudskie- 
gó przybył gen. Romer. Postano- 
wiono wybrać śŚciślejszy komitet, 
któryby przeprowadził realizację 
przediogonych projektów. jak wy- 
danie ksiażki pamiątkowej o zmar= 
lym oraz monografii, wzniesienie jak 
naiskromiejszezo pomnika nad mo 
giłą, wreszcie zorganizowanie w 
przeciągu przyszłego miesiąca w 
jednym dniu akademij wojskowych 
cejem uczczenią pamięci generała. 
Adres komitetu: gen, Krzemieński, 
Warszawą, ul. Nowogrodzka 39. 

=f} -=m 

WOJEWODA JANUSZAJTIS 

NIE USTĄPI, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 15. kwietnia, (Z. 
Ze źródeł urzędowych komunikują, 
że sprawa ustąpienia 'woiewody Ja- 
nuszajtisa przestała być aktualna. 
Wobec tego nie znajdują w tei 
chwili potwierdzenia  nogłoski o 
iego zamierzonej dymisji. 

— | 
KONFERENCJE WOJEWÓDZKIE, 
(Telefonem od naszego korespondznta). 

Warszawa, 15. kwietnia. (Z.) 
Rada ministrów wydała ostatnio 
szczegółowy regulamn konferencji, 
jakie odbywać się maja periodycz- 
nie we wszystkich województwach 
pod kierewnictwem wojewodów w 
sprawie uzgodnienia prac admini- 
strącyinych. 

e 


„QAZETA PORANNA“ 


z dnią 17. kwietnia 1925. 


Fainlevé utworzy gabinet. 


Uzyskał poparcie socjalistów. 
Paryż. 15 kwietnia. (Tel. G. P.) Godz. 14. Delegacja 


socjalistów oświadczyła Painlevómu, 


popierać jego gabinet. 


że socjaliści są gotowi 


Godz. 16:30. Painlevć przyjął m sję utworzenia gabinetu. 
Po telefonicznem porozumieniu się z Painlevćm, Herriot zapo- 
wiedział, że przybędzie do Paryża o godz. 19. 


Herriot nieprzyjąl teki spraw zagranicznych. 


Chce rozwinąć wielką kampanię polityczną. 


Paryż. 15 kwietnia. (Tel. G. P.) Wedle informacji „Matina* Pain- 
levé zaofiarował port'el spraw zaeran cznyci H.rriotowi. Ten jednak 


cd.nówił przyjęcia por felu oświadczając, 


że praznie sobie zachować 


swobodę działania albowiem zamierza rozwinąć w kraju kampanję ro 


łityczną na większą skalę, 


Caillaux ministrem finansów? 


Paryż. 15 kwiętnia, (Tel. G. 
P.) Painl vé odbył narady z Cail- 
laux, poczem udał się do pałacu 
E izejskiego, Oświadczył on, że ma 


nadzieję utworzenia gab'nztu jutro 
popoład::iu. Sądzą, ż: Pairlevć za- 
proponował Calia ux texę fina:- 
SÓW. 


Zamach 


omunistów 


na króla Borysa. 


Krój wyszedł bez szwanku. — 


Sofja, 15. kwietnia. (Tej, G. P.) 
Wczoraj rano został wykonany 
zamach na króla Borysa, Gdy król 
jechał samochodem na drodze 
Oknie—.Sofia w towarzystwie  inło 
dego przyrodnika llczewa, strzelca 
i szofera, w pewnej chwili napadła 
na samochód banda, dając szereg 
strzałów. llczew i strzelec zostali 
zabici, a szofer ciężko ranny. Krój 


Dwaj jego towarzysze zabici, 


wyszedł bez szwanku, Nik ulega 
wątpliwości, że napad był urzą” 
dzony przez komunistów i chłopów 
agrarjuszy, Zdaje się jednak, że 
napastnicy nie wiedzieli, iż sam król 
znajduje się w samochodzie. Po 
zamachu wysłano natychmiast od 
działy wojska w pościg za ban- 
dytami, 


Wrażenie w Sobranju. 


Sofja, 15. kwietnią. (Tel, G. P) | 


Za wzglgdu na Święta, Izba od- 
roczyła się do 28, bm, Przewodni 
czący zawiadomił Izbę o dokonanu 
morderstwa ną osobie posła Guer 
gujevie, Premier wyraził ubolewa- 


nie z powodu Śmierci ofiar wczoraj 
szego zamachu, których poświęcenie 
ocaliło życie króla. Prem'er zapro 
ponował zawieszenie posiedzenia na 
Znak wdzięczności dla Opatrzności 
za ocalenie Króla, 


Haarmann został ścięty. 


Stracenia dokorano zap mocą g lo yny. 


flannower. 15 kwie nia. (Tel 
G. r.) Dziś o g dz. 6 an> stra- 
cony zos ał moid rca H ar:rann, 


Przed s raceniem kó rgo doko- 


nano gilotyną, Hiarmann wyraził 


żal z powo u sw,ch zorolii. 


Odkrycie świątyni boga księżyca. 


Wiejki sukces 


Londyn 15. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Angielskie poszukiwania pod Ur 
w Craldei doprowadziły, jak dono- 
szą dzienniki, do wielkiego odkry: 
cia archeologicznego. Wydobyto 
miaqowicie jeden z najstarszych i 
najwspanialszych pomników w Me- 
zopotamii wielką wieżę  Świątyn: 
boga księżyca, wybudowaną na 


archeologów. 


2.300 at przed nar. Chr. przez kró'a 
Engora, a odnowiona przez Nabu- 
chodonozora. Jest to płaskorzeźba 
z kamenią, 14 stóp wysoka. a ô 
Szeroka, przedstawiaiąca króla, bu- 
downiczego Świątyni oraz ważniej- 
sze zdarzenia z czasów jego pano- 
wania, 
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Poświęcenie grobowca 
Meen. Zamierza - 18 sierpnia. 


Lwów, 15. kwietnia. 

Według zamierzeń komit, urzz- 
dowego, keru' ącego sprawą budo- 
wy grobowca ni:zninego  żo.nierza 
z ramienia ministerjów spraw wo;- 
skowych i robót! publicznych, uro- 
czyste poświęcenie grobowca miało 
się odbyć d. 3 maja. 

Wobec tego jzdnak, iż obchód 
święia 3-go maja ma mieć w r. b. 
w myśl inicjatywy p. prezydenta 
Rzeczypospolitej, charakte’ radosny, 
zamierzenia co do żałobnej uroczy- 
stośc ýrzy poświęceniu grobowca 
pozostąwałyby z ozó'nym nastrojem 
w mewąipliwej kojzji, Wskutek więc 
po ozumienia sę kierowników ob- 
chodu święta 3-go maja z komite- 
ten bu owy grobowca pod arka- 
dami pałacu Saskizgo, za pomnikiem 
ks. Józef: postanowiono poświę:e- 
ne grobowca odroczyć. Obchód 
żałobny odbędzie się wiżc dnia 15 
sierpnia, w rocznicę „Cudu nad 


Caillaux za Polską. 


Nowy Jork, 15. kwietnia, (Tel. 
G. P.) Catlaux, b. premier francu- 
Ski, ogłasza w „New York World* 
artykuł, w którym stwierdza, że 
obrona Polski należy do jednej z 
najstarszych tradycji polityki fran- 
cuskiej, Projekt paktu gwarancyjne- 
go, któryby zawierął choćby tylko 
pewnego rodzaju desinteressernent 
wobec granic Polsk. byłby, zda- 
niem Caillaux, z góry potępiony 
przez opinię publiczną francuska. 


——— 


TERROR PRZECIW POWSTAŃCOM 
KURDYJSKIM. 


Londyn, 15 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Za udział w powstaniu Kurdów skazano 
na karę śmierci przez powieszenie 20 
osób, w tej liczbie dwóch byłych depu- 
towanych j jednego mułłe. Prócz tego 
władze wojskowe w Konstantynopolu 
skazały ma karę Śmierci 4 osoby, które. 
jak się okazało, finansowały powstanie 
w Kurdystanie. Główny przewódca Kur- 
dów szeik Said został polinany przez 
żandarmerię wajskową, 


— a 
POŻAR W TORUNIU. 


Toruń, 15. kwietnia. (Tel. G. PJ 
Wybuchł tu dziś pożar przy ulicy 
Szerokiej 44 w Składnicy firmy 
Goldstein í Ska. Pastwa piomiemi 
padła składnica i przylegający do 
niej 3-piętrowy dom. 

ae a 


ZAMACH NA DRUKARNIE, 


Gelsenmirchen, 15. kwietnia, (Tel. 
G. P.) W nocy z wtorku na Środę, 
dokonano zamachu ną drukarnię 
dziennika socjalistycznego, mian- 
wicie nieznani Sprawcy  podłożyli 
ogień pod drukarnię i zniszczyli 
mąszyny drukarskie. Przypuszczają, 
że zamąchu dokonali przeciwnicy 
polityczni. 4, 


m 


RZĄD LEWICOWY A PAKT 
GWARANCYJNY. 


Londyn, 15 kwietnia. (Tel. G. P) W 
amgielskich kołach miarodainych przewa 
ża opinia, że nadzieje na pomyślne u- 
kcńczenie rokowań w sprawie paktu 
gwarancy rege Sa Ścśje złączmie z dal- 
szem istnieniem rządu lewicowego we 
Francji, przyczem skład rządu jest obo- 
iętny. 

I moe 


Str. 


Polska a Uniwersytet ży- 


dowski w Jerozolimie, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawą, 15. kwietnia. (Z) 
Korespondent  .,Kurjera Warszaw- 
skiego* w Jerozoinie p. Makar- 
czyk przytacza mowę. którą wy- 
głosił przy otwarciu Uniw, żydow* 
skiego konsul polski w Jerozolimie, 
p. Hubicki, Oświadczył on m. i, 
że Polska licząca około 30 milj. lud- 
ności, w której żydzi stanowią oko- 
ło 10 proc. zaimuje pierwsze miejsce 
wśród narodów, z których prąd e=- 
migracyjny kierue się do Palesty= 
ny. Zrozumiałe zainteresowanie, jas 
kie rząd okazuje dla Palestyny po- 
nawnie sie uwidoczniło, gdy przyjał 
zaproszenie londyńskiego komitetu 
uniw. hepraiskiego. P. Hubicki ży- 
czył uniwersytetowi w imieniu rzą- 
du polskiego pięknego rozwoju. Mo- 
wa, wypowiedziana piękqą angie]- 
ezczyzną, przyjęta została długiemi 
oklaskami, Konsul Hubicki zyskał 
sobie ogólną sympatię tak wladz 
świeckich. jak 1 duchowieństwa, 

——)=— 

KS. DMOWSKI OSKARŻONY 
PRZEZ BOLSZEWIKÓW, 
(Yemen sal nace ' « md sata Ñ 

Warszawa, 15. kwietnia, (Zò 
Donoszą z Petersburga, że bolsze- 
wicy postawili w stan  oskarżewą 
proboszcza petersbursk'exo kościo: 
ła katolickiego ks. Dmowskiego 
Oskarżono go o udział w organiza- 
cji szpiegowskiej i monarchistycz- 
nei, 

——— 
PRASA ANGIELSKA NAWOŁUJE 
DO ZERWANIA Z SOWIETAMI. 


Ilelsiorem ad naczego korespondenta.) 


Warszawą, 15. kwietnia. (Z.) 
Z Londynu donoszą: „Morningpost” 
występuje pizeciwko rządowi am- 
gielskiemu, który zbyt łagodnie po- 
stępuie w stosunku do Sowietów, 
dążącycr do obałęnia imperjum 
brytyiskiego, Zdanie pisma. nie 
powinien rząd ang. udzielić pozwo- 
lena na przyjazd przedstawiciela 
sow, związków zawodowych. 


o — 
NIEUSTĘPLIWOŚĆ NIEMIECKA. 
e e o a Na 

Warszawą. 15. kwietnia. (Z) 


Z Beriina donoszą: „Berl. Tagblatt“ 
wzywa rząd do  nieustępliwości 
uztleędem żądań gospodarczych 
Polski oraz do ochrony wytwórcze 
ści przemysłu niemieckiego, 
a M „0 
POLSKA JEST SIŁĄ. Z KTÓRĄ 
TRZEBA SIĘ LICZYĆ. 

(Telafnnom rl pistago karesnnnder 

Warszawą. 15. kwietnia. (Z.) 
„Jowrna! de Debats*« w artykule 
wstępnym wykazuje. iak niesłusz- 
ną jest pewna nieufność w stosunku 
do Polski, Polska chce żvć i ma po 
temu siłę. Polska jest siłą, z którą 
trzeba sie liczyć. Finanse uporzac- 


kowane, silnv patriotyzm czynia 
Polskę poważnym czynnikiem w 
żytuacjj międzynarodowej, 
r (i = 
ZNÓW MORD POLITYCZNY 
W SOFIJI 


Sofja, 15, kwietnia, (Tel, G. p) 
Poseł į generał Kost Georgev. jeden 
ze sprawców przewrotu w dniu 9, 
czerwca, został wczoraj zamordo- 
any nrzez fieznanego sprawcę, któ- 
remu udało się zbiec. 


z EW EA, Z Z A Z Z ZY, O ZA Z A ae n—n—om— W TZM O r 
poz 


„QAZETA PORANNA" z dnia 17. kwietnia 1925. 


ziś I6 b. m. PREMIERA w APOLLO 


sensacyj ego drama'u, w dug powieści H ggirda, r:żyserjį 
M. Ko testa, twórcy „lady s iago G'cbowca" w 12. akt. p.t 


solowa NIEWONN KÓW coni sietat Izraela 


His orja wałxi dwóch n ci. — Romans miłosny k ói wskiego syna 
z pię ną żydówką M ram, — Detronizowanie następcy t onu. — 
S:częście ueciało na zawsze wraz z ostatniem tchnieniein ukcchanej 

Mirjam. 2222 


Niemcy nie sa rozhrojone 
więc i Francja nie może się rozkrać! 


Wobec tego plan reform gen. Nolleta jest nie:ktualny. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 15 kwietnia. (7.) Z Paryża donoszą: „Temps“ donosi, 
że decyzja Rady wojskowe, w Wer.a u da sę ująć słowami: N en y 
nie są rozbroj ne“. „Echo de Paris“ oświadcza, ż: wobec «x20 e F.cha 
o siłach wojskowych Nizmiec, iakie ni one dziś :'o porządza a lub jutro 
będą rozpoiządzały, a:icki względności Francj, Na wyższa Rada woj: 
skowa orz.kła, że godzina roz;roeaa Francji jeszcze nie w b'a 
w bec tego nie może być rrzyjęy plan reformy armji, przedł żony 
rzez gen. Noleta. Przec wnie musi on być uznany za nietezpieczny. 
„Echo ce Par s“ występuj' : rzeciwro gen. Nołletowi, 


Min. Thugutt objeżdża kresy wschodnie 


(Telefonem od naszego Korespondent”.) 


Warszawa, 15. kwietnia, (Z.) , wych p. Kruka do 
P. min. Thugutt udał się w towarzy- | Bugiem na objazd 
stwie urzędnika dla spraw kreso- | szczonych 


0z: Trybuna! haski rozstrzygnie 
skór polsko-gdański o skrzynki pozztowe. 


(Teie nəm od naszego korespundenta). 
Warszawa, 15 kwietżia. (Z.) | ia uiejes dl Raly Ligi Nar. wią- 
D iś m.ęd/: "ar Trybu a: sprawie- | żącą. 
dli «ości w Hadze rozpatrywać be- Według o 'a'nich w'adomości 
dzie s rawę uprawnień p cztyp l- | mzyby 'u z Gdańska pr-zyden 
sk ej w porcie gdańskim. Rządiol- | S'hm. Z rami nia Pol ki hawi w 
si uprosił 1a sweg» rzecznka | Hadze pose rolki wHil rdji 
z aiego i bardzo wziętego adwo- | Koźmińsk , oraz radca Stan. Za'ew 
kata haskiego p. Limitu ga. Obj: | ski, rzecznik em Gdańska wobe: 
trony nic będą p zesłuchiwane w | Trybuna!u jest piof. Unw. w U: 
czasie ob'ad, a opinja Trybunalu | rec'cie p. Versill. 
bądzie zakom inikowana bezpośre- O>inja Trybunału powzięta :a 
dnio Radzie Ligi Narodów. Opinja | dzień dzisiej zy pr wiop» obnie 
wypadne po myśli t:zy polsk ej. 


Brześcia nad 
terenów zni 


Wyrok w procesie Lednicki-Wasilewsti, 
Warszawa, 15. kwietnia, (Tel | druku, Moca tego wyroku zniesio- 


G. P.) Wczoraj w sądzie apelący]- 
nym zapadł wyrok w głośnym pro 
cesie politycznym Aleksandra Led- 
nickiego przeciw redaktorowi „Ga- 
zety Warszawskiej” Zygmuntowi 
Wasijewski'emu o zniesławienie w 


ny został wyrok pierwszej instancj.. 
Wasilewski skazany został ną dwa 
miesiące aresztu j 300 złotych grzy- 
wny. Karą ta została umorzona na 
zasadzie amnestii, | 


Ostateczne wyrównanie pretansji 
czesko-palskich. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawą, 15. kwietnia. (Z.) | wy. Jego przyjazd ma służyć osią” 
16. bm. brzybędzie do Warszawy | znięciu porozumienia co do ostat- 
prof, Hobza, prezes delegacji czes- | nich punktów tei umowy, która bę: 
kiei do rckowań z Polską o Jikwi- | dzie podpisana w Warszawie przez 
dację Spraw z tytułu podziału | min Benesza. 

Ślaska cieszyńskiego, Spiża i Ora: 


Nr. 7392 


Poświęzono ludzi dla 
oałenia ośrętu. 


Rzym, w kwietniu. 
Ogólne poruszenie wywołała wia- 
domość o niezmiernie tragicznym 
incydencie, który wydarzył się 


skutkiem eksplozji na pancerniku 
włoskim Duilio, 
Eksplozja pociągnęła za soba 


Śmierć dziesięciu ofiar. W ich licz- 
bie czterej marynarze padli ofiara 
gazów trujących. 

Naistraszliwszy jednakowoż dr"- 
mat odegrał się w magazynie an - 
nici, Pożar skradał się ku niej į Jo- 
da chwila mogło nastąpić wysadzi- 
nie wszystkich magromadzonych 
tam zapasów wybuchowych. W te- 
kim zaś razie cały pancernik roz- 
sypałby się w drzazgi. Nie pozost”- 
walo więc nic innego jak majszył- 
ciej całą komorę zanurzyć pod wr- 
dẹ. Był w niej jednak zamknięt” 
porucznik z trzema marynarzami 
Poświęcono ich z całą świadom: - 
ścią, że zatona w hermetyczne 
zarnkniętvm magazynie — poświc- 
cono, by uratować okręt! 

- — H)—— 


Lwowscy śpiewacy 
Za ornica. 


Lwów. 16. kwietnia. 
Znany u nas we Lwowie z kilku 
swych pięknych koncertów młody ba- 
sista p, Arturo Biccio. śpiewał niedawno 
w Grazu z dużem powodzeniem. 
Oto co piszą o tym występie, w któ- 
rym p. Biocio współdziałał, jako solis.a 
w wielkim koncercie organów w sali 
Stefan). urządzonym przez p. A. Nowa- 
kowskiego. profesora niemieckiej aka- 
demji muzyk: w Pradze. 
„6 Uhr Blatt“ z 4. marca 1925 Grac. 
Arturs Biocio jest basistą o właściwe- 
ściach pobudzających słuchacza. Głos 
posiaaa w najniższych “onach, średni- 
cv. a w szczególności w miękkich gór- 
nych tonach. wspaniale wykształcony 
1 pełen siły, Wzorowa jest czystość jego 
wokalizacii, tak w niemieckim. jak i wto 
skim tekście. 
Wykonał w niemieckim jẹzyku Beetho 
vena „In questa tomba“ arię z op. 
Paulus“ i „Dwóch grenadjerów“, po- 
nadto odśpiewał niektóre arje z oper 
„Don Carla" 1 „Simon Becca negra“. 
Również i „Tagespost* z 4. marca 
bardzo przychylne wyraże Się o mło- 
rv» mev aku który wys:edł ze szkcÓ- 
łvr A. Niżankowskiego we Lwowie. 
„Tagespost' uznaje gios basowy p. 
Bica. iako głos s nszwvkite p'ekner: 
brzmienin. niezwykłej skali i valumenie 
Wedle sprawozdania obu dziermików. 
wystep ten zyskał $powakowi serdecz- 
ne awicie ze strony publiczności I 7a- 
prcszerie ze strony brer koncertowych 
ra kilka występów w najbliższej przy- 
szłości. 4 
———— 


POLSKO-.GRECKA UMOWA 
HANDLOWA, 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 15. kwietnia. (i 
W dniu dzisiejszym podpisana Fe- 
dzie-w Warszawie pomiędzy rzadew, 
polskim a posłem greckim umow 
handlowa  polsko-grecka, daja: 
polskiemu przemysłowi możliwość 
znacznej ekspanzj do Grecji. Cho- 
dzi głównie o wyroby włókiennicze 
drzewo, chemikalia. maszyny, Pej- 
ska natomiast będzie się zaopatru- 
wała w tytoń grecki i owoce potu- 
dniowe, , 


p < 
Daj gro z na celg 


ewarzystwa Szkoły budow, 


Sir 4. 


Sprawy teatralne. 


Trzy Czy iwa teatry? 


Sprawa cen wstępu w teatrach 
miejskich, —- Teatr „Nowości“ ma 
minimalny deficyt, nie ma Zatem 
powodu go zwijać. 
Lwów, 16. kwietnia. 


Jak wiadzro, 


„Gazeta Poranna* 


zajmuje w kwestjj teatralnej za- 
sadnicze  starowisko, wyrażaiące 
we w poglądzie, że prowadzenie 


trzech scen przerasta siły finanso- 
we miasta. Niemniej chcac dać mo- 
żiość wypowjedzerka się także 
tym, którzy widzą |nne sposoby 
rczwiązanią sprawy teatrelnej, po- 
mieszczamy poniżej npirnic jednego 

z członków komisji teatralnej, któ: 

ry naszemu współpracownikowi ue 

dzielił r.astępujaczch irsormacyi: 

(m.) W naibliższym czasie Ra“ 
da miejska będzie musiała kilka 
posiedzeń poślwięcić sprawom tea- 
tralnym. Problem ten zawiły skła- 
da się w tej chwili z trzech kwestji. 
Pierwsza, to odpowiedź ną pyta” 
nie; dwa czy trzy teatry? druga 
dotyczy obsady kierownictwa tea 
trów, a trzecia —- pokrycia teatral- 
nych deficytów, Niedobór za czas 
od lipca 1924 po koniec marca 1925 
wyiłosi około 700 tysięcy zł. (z ro- 
ku ubieglego pozostał niepokryty 
siedobór w kwocie 100 tys. razem 
800 tys. Zł). 

Połowę tego niedoboru pokryły 
już subwencie miasta (325 tysęcy) 
i państwa (75,002), natomiast brak 
pokrycia dia kwoty 400 tysięcy. 

Co spowodowało te deficyty? 

Przeciwnicy dyr. Czarnowskie= 
go powiedzą, że to on główna po- 
nosi winę, przyjaciele zaś — że 
winna temu ogólna sytuacja gospo- 
darcza į zawsze  deficytowaą,. © 
pera. 

Prawda iest A jak zwykle — 
w pośrodku, 

Żaden z miarodajnych  czynni- 
ków niepnoże w tym wypadku sie- 
bie od odpowiedzialności wyklu- 
czyć, nawet komisja teatralna, 
która przez dwa prawie lata prze- 
chodziła do porządku dziennego 
nad Wnioskiem, aby — mimo zwyż: 
ki wydatków obriżyć ceny 
wstępu i przez to powiększyć frek- 
wencie. Czynniki odnośne wolaiy 
się chwycić półśrodków w rodzaju 
zniżek abonamentowych, abonamen- 
tów premierowych i t. p., a tvmcza- 
sem półśrodki zawiodły i frekwen- 
cia staje spadała. 

Uchwalając ostatnio subwencję 
(225.000), Rada mieiska dała wyraz 
zapatrywaniu, że komisją teatralna 
powinna iak nairychłe; poddać re- 
wizk system Obliczanią cen wstę- 
pu, abonamentów j t, d, Ale to nie- 
stety się nie stało i wniosek wy- 
datnego obniżenia cen wstępu mi- 
mo wzrostu wydatków pozostał... 
wnioskiem, — 

Przypuszczam, że tym razem 
Rada jn. nie zadowoli się rezolucja, 
ale oświadczy się całkiem stanow- 
czo za jednym jub drugim syste- 
mem, 

Pozostawialąc kwestje obsadze- 
nia dyrektury — jako jeszcze nie- 
doirzaąłą — na uboczu. chcę parę 
słów poświęcić zagadnieniu już 
aktualnemu. czy gmina ma prowa- 
dzić nadal trzy teatry, czy też zwi- 
vąć „Nowości“. 

Na wstępie muszę zauważyć, że 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 17. kwietnia 1925, 


Bezorzykładne zdziczenie Uirainy Sowieckiej. 
Odkrycie nowej sekty. — Palono żywcem dzieci w ce- 
lach leczniczych. 


(Telefoneniar wł. „Gazety Por.)", 


Pogranicze sow, -o «kw etnia. 

Z Ocessy d noszą: D» jakiego 
stopnia zdzc'enia i ba Larzyństwa 
doszła lud::ość rosyjska pod „ku'- 
turalną* opieką rządu sowieckiego, 
twiadczy fakt wykrycia w ostat- 
nich dniach w 'entrum Rosji po- 
łudniowej sekty fanaty ów, którzy 
dapuszczali się masowych zabjstw 
dz eci w celach „religijnych*, lub 
raczej lecz iczych. Sekciarze mieli 
swą główną siedzibę w rejonie 
Perwamajska (dawniej Gołty), Do 
sekty należeli przeważnie chlopi, 
zwłaszcza dużo kobiet, Urzędowe 
dochodzenia, przeprowadzone przez 
władze sowieckie w ciągu marca, 
stwierdziły, że w celu I czenia 
różnych chorób członków sekty, 
sekciarze w myśl swej „wiar ” 
piekli żywe dzieci na „Świętym 
gniu“, a trupów używai jako nie- 
zawodny środek leczniczy, ratu- 
ący chorych w naj .ruż iiejszyci 
zasłabnięciach, 

Trup/ spalonych dzieci odda- 
wano zazwyczaj do dyspozycji 
„Ssarszych* sekt , k:órzy wydzie- 


W iniej zaś wsi członkowi 
tej samej sekty leczyli cnore dzieci 
w niemne; „kultusalny* spos b 
Mianowicie: brano truga zdechłe- 
go konia (przeważne cd chor by 
zakaźnej), odcinano głowę, z kt-- 
rej gotowano odwar gorący, poS:a- 
dający właśnie cechy ratownicze 
we wszystkich chorobach dziecię- 
cych, Z tego odwaru urządzano 
kąpiele dla chorych dzieci, które 
albo oca!ały, albo też w następ 


stwie teg» leczenia „Pan Bog 
wział do Siebie“. 
Charakterystyczne, że władze 


sowieckie z niezwykłą obłudą o- 
głaszają pcwstanie i szerzenie sę 
tej sek:y jako wynik „zachowaw- 
czej sły świstopoglądu  religijn=- 
go”, kióry utrzymu e się „wbrew 
wysiłko nu ustroju “cwieckiego, 
zmierzą ącym d> za szczenia fana- 
tyzmu i przesądów“. 

Celem oprzcawan'a planu zwal- 
czania wykiytej sekty zwołano 
Cdz3sse gub.rnjalną kunferencję 
działaczy, kierujących akcją zw”l- 
czania relgij Zjazd ten cdbędz e 


hli małe ich dawki jeno najbar- | się w drug.ej połowie kwietn a. 


dziej zasłuż nym :ekciarzom. 


Goolidog a konfere 


Prezydent 
konanie 


neja rozbroieniowa. 


Stanów Ziednoczonych przystępuie do praktycznego Wy. 
swych planów, — Kto tświądcza się za njemj, 


a kto jest 


przeciwny? 


Waszyngton, w kwietniu. 


Wedle obegających wieści, Coo: 
lidze zwrócjł się już do sekretarza 
stanu Kellogga z żądaniem, by po- 
czynił on odpowiednie kroki przede 
wstępne į nakreślił główny zarys 
vrogramu nowej konferencii ico do 
ograniczenia zbrojeń na morzu, 

W konferencii wzięłoby udz'ał 
pięć mocarstw svgnaturnych: A- 
meryka. Anglia, Francją, Włochy. 
Japonia Przyjąć wszakże wypada 
że Coolidge dążyć będzie do roz- 
szerzenia koła uczestników. przy» 
czem oczywiście szłoby o Niemcy t 
Rosię. 

Wyniki pierwszej konferencji, 
która zajęła się ustaļleniem-stosunku 
wielkich jednostek bąowych mor 
skich dlą każdego państwa, straciły 


| swe znaczenie wobec zwiększającej 


| 


się ciągle doniosłości łodzi podwod- 
nych j aeronautyki wojennej, Próba 
wciągnięcia w dyskusię kwestii 
zbrojeń upadła skutkiem opozych 
rządu francuskiego. i 

Coolidge liczy na energ czne po- 
parcie swych proiektów rozbroje- 
niowych przez Chamberlaina, An- 
glia bowiem W obawie zaszachowa:» 
nia iej przez Francję łodziami pod- 
wiodnemi į aerop'anami, okazuje się 
obecnie gorącą zwolenniczką idel 
rozbrojenia. Co do Francji jest po- 
dobno Ameryka zdecydowana choć: 
by nawet zapomoca nacisku tinanso- 
wego. jako wierzycelka republiki, 
uczynić ia powolną dla poparcia pla- 
nów Coolidge'a 


teatr „Nowości” nie przynost wpra- 
wdzie zysków. ale ma deficyt míľ- 
nimalny (30,000 zł, na 700.000!) Tę 
cyfrę należy podkreślić, 

W początkach można było mieć 
coś przeciw utworzeniu trzeciego 
teatru, uważając go za zbędny, dziś 
"ąś, po garu latach jego istnienia. 
należałoby się cświaczzyć za jego 
dajszem utrzymaniem. Placówką 
już jest i niema powodu tej zwijać, 
skoro deficytów nie daje, 

Wstrzymane w swojn rozwoju 
miasto nasze, musi się dobrze za- 
stanowić nad tem, czy mu wolno 
zwinąć pracuiący prawie bez defi- 
cytu teatr „Nowości“ w tem złu- 
dzeniu. że operetka przeniesioną do 
teatru Wielkiego. ten teatr nodnie- 
sie, Zawsze było przec'wnie! Ope- 
retka rozpanoszy się rychło į za- 


(l 
I 


szkodzj dramatowj dzielącemu z 
nią siedzibę współną. Opera także 
na tej spółce nie wyjdzie dobrze, 
a publiczność, która szuka rozry” 
wek w rodzaju tych. jakie daje op$- 
retka, po zwinięciu „Nowości“ albo 
pozostanie wierną lokalowi, w któ- 
rym zapewne znajdzie pomieszcze- 
nie mniej |ub więcej „kulturalne“ Co- 
losseum czy kabaret. albo od 
czasu do czasu zawita do teatru 
miejskiego. ale tylko na przedsta 
wienie.. operetki. „Nowości“ — 
mojem zdaniem — nie należy zwi 
jać, |ccz raczei powoli i ostrożnie 
wprowadzić tam lekką komedię, 
sztuki ludowe i farsę i w ten spo- 
sób wychować sobje nowe kadry 
widzów dla dramatu ! opery w tea- 
trze Wielkim i Małym. 


| 
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Z życia młodzieży. 


Wycieczka farmoczutyczna 


Goście zwiedzili szczegółowo miasto, 

jego zakłady przemysłowe, Zbiory i Za- 

bytki. — Zachwyceni miastem i serde- 
czem przyjęciem, 


Lwów. 16. kwietnia. 

W okresie przedświąteczny: bawiła 
we lwow} grupa studentek i studen- 
tów farmacii Uniwersytetu warszawskie 
go, która voprzednio przez kilka tygo- 
dni zwiedzała Zakłady przemysłowo- 
chemiczne Małopelski. Wycieczkę pro- 
wadzili prof, Uniwer. warsz. inż. Adam 
Koss ı asystent katedry technologii środ 
ków lekarskich Br. Rzeczkowsiu. 

Uczestsicy wyci.czk' *'wiedzili ko- 
leino Państwowe Zakłady Chemiczne w 
Chorzowie. Zakłady przemysłowe w Kra 
kowie, Salixy w Wieliczce, hutę i de- 
ktvlhrmic drzewa bukowego w Weg. 
Górce, browar i papiernie w Żywcu, 
rafinerje i destyłarnie w Jaśle i Kroś- 
nie. Zakłady przemysłowe w Dronobv= 
czu ı Borysławiu. Wycieczkeę podejmo- 
wały we Lwowie bardzo serdecznie Or- 
ganizacje Zawodu Aptekarskiego, a po- 
mieszczenie znaleźli uczestnicy w 16- 
mu Akademickim Słuchaczów Medycy- 
ny. Prezyćjum miasta dostarczyło ti- 
wozów, co umożliwiło uczestnikom wy- 
cieczki w ciągu dwu dni zwiedzić Uni- 
wersytet, Zakład Farmakognozji, Miej- 
ske laboratorium chemiczne, Miejskie 
zakłady elektryczne į gazowe, Fabrykę 
chemiczną zakładu gazowego, drożdżar- 
nię w Lesienicach. fabrykę ultramary- 
ry. fabryki „Tlen“, „Laokoon“, Cin- 
treau. fabrykę bezwodnika węglowego, 
i nne. Wycieczka spotykała się wszę- 
dzie z barzo uprzeimem przyleciem. — 
Ku czci gośc: odbyło się zebranie tawu- 
rzyskie w Towarzystwie Aptckarskietm, 
a rbiadam podeimowa!i ich prof. dr. 
Ruebenbaner. Izba Avtekarska 1 Koło 
Farmaceutów U. J. K. 

Uczestnicy wycieczki  zachwvcen 
hyli miastem naszem i jego zbioram, 
kióre zwiedzali szczegółowo. a Panora- 
ma Racławicka wywarła na "ch bar- 
dzo ałebokie wrażenie. Z wieikiem: po- 
<hwałami wyrażali się © naszym tea- 
trze. podnoszac z uznaniem wystawe i 
wykonarie „Toski* j „Królowej Saby“. 

Przejęci szczeriem uznaniem dla cięż- 
kich zmagań naszego miasta, złożyli u- 
czestnicy wycieczki przed wyjazdem ze 
Lwowa pickny wieme: na Cmenfarzu 
bohaterskich jege Obrońców. 


ą o 
Dwie pociech? hr. Czernina 
Wiedeń, 14 kwietnia 

(f) Dwaj synowie osławioreg> 
ck`-m'nistra Czern na, cali o sobie 
słyszeć riemal równocześnie, Jeden 
z nich tak rozrzutnie obchodził się 
z pieniądzmi, ż: na wnios:k papy 
oddano go pod kuratelę. Wprzódy 
czyniono próby poprawienia go 
przez wysłane „na studja“ do An- 
glji — I cz hrabiąlk itam zacho- 
wywało sę tak fatalnie, że mu- 
iano wteszcie uciec się do kura- 
teli. Drugi znów zgrywa! się w 
„baka* w pewnym wysoce arysto- 
kratycznym klubie tak skutecznie, 
że krótkim czasie przet wonił 
klkase' miliovów koron, przyczem 
oczywiście nietylko ślepy los grał 
rolę. Polcja została zawiadomio- 
ra o tem Ozrabie iu hrab'cza przez 
aysoko urodzonych rówieśników. 
Twórca pokoju brzeskiego ma po- 
ciechę z *ynalków. 


DO WYNAJĘCIA 


w centrum miasta 9—18 po- 
koji w mezaninie z pełnym 
komfortem na bura tylko dla 
powążnej firmy. 
Zgłoszenia Nowy Świat 15. 
I. p. drzwi Nr. 7 w czasie 2—4. 
porołudniu. 1531 
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PIEKNO PRZY SZPETOCIE. 
Lwów, 16. kwietnia. 


Rozkwitająca, jak za dotknięciem 


różdżki czarodzieiskici, wiosna. przy” 
biera Lwów, ak bogaty w ogrody i 
parkt, w przecudne korcnkowe szaty 


młodego listowia drzew.. W tej porze 
przedwiośnia zaczyna też  występo= 
wać w całej pełni: s1chitektuniczne pie- 
kno świeżc wyciętci w ogrodzie Xo- 
ściuszki szerokiej alei, twłwzącej wSpa- 
riaiy prospekt od ulicy Matejki do ul. 
Trzeciego Mala aż po ul. Jagiellońską. 
Ponys? stworzeria tej alei był bardzo 
szczęśliwy. Nadaje ona całej tei pięk- 
nei partii cechę prawdziwie wielko- 
miejską, którą mcułaby sie beszczycić 
każda ze stojc swiatzwych. I za prze- 
prowadzenie tego projektu należy sle 
szczere uznarie Zarządowi miasta i Ko- 
misji pianiacyjnej. i 

Niestety, jak przy wykwintnym stro- 
jn, występie tem jaskrawiei każdv nie- 
cdpowiedni szczegół. każde zaniedbanie, 
rak ; wspaniały prosrekt nowej alei 
tembardzier uwydatwa fatalne braki w 
obrazie. które nie powinny absolutnie 
dłużei szpscić iednei z najpiękniejszych 
części naszego miasta. b 

Nieszczesny Gołuchowski z podziu- 
rawiona iak stary czersp głową. zdaje 
się na to tylko sterczeć na poobiianym 
zokole. by wzywać niebo i ziemie na 
świadectwo swei krzywdy. G 

Niemniej srogi wyrzut ciskaja Lwo- 
wianom w czzv beznose i axaleczałe 
grupy kamienne u głównego portalu 
gmachu Uniwersytetu... 

zem zasłużyły te wszystkie bez- 
bronne istnnśct z bronzu i kamienia. abv 
jn orzcz jat tyle wystawiana na karv- 
radne raśmiewisko każdego vrzecho- 


dnia.. Wszak przeznaczeniem ich była 
przeciwnie wzbudzanis wrażeń estety- 
cznvch. a nie sznztety i śmissznaści... 

Nie mm "az mitrwszv Słaicmi Sie A- 
rędnikami tych prawdziwie pokrzyw- 
dzonych... 


Mamy nadzieje. że to może hedzie 
iednak po raz ostatni, Zarzad miasta tak 
dhały o podmiesienie Lwowa w każdumn 
kierunku. aiie się wreszcie także 
sprawą odnowienia remnika Gołuchow- 
skiemm, Mładze umirwersytockio również 
zechca może pomyśleć nakoniec o pro- 
tezach dla feur svmnho'icznych. maia- 
cych zdobić a nie szpbecdć wsnaniam 
weiście dn smąchu Uniwersytetu. 

Nie rowirne se nic rahis rzez pr- 
tawe.. Park Kaśzinszki. zdosny w piek- 
ne aleie į gazow » kfamhv, we może 
Mieście w shie prkieresmowanvch wv- 
kopalisk iakiear.ś umarłcen miasta. 


Pamiętajmy o celach 
i zadaniach 


Tow. Szkoły Ludow i 


Piran „Gas. ' 17 


ANDRE COUVREUX. 19 


Inwazja Makrohów. 


Ma'r by pozostawały w niej 
chwilę, iak gdyby zażywaj1: ożyw- 
czej kąpieli — kilka z nic: w gąb 
zapuściło swe wyrostki — czy irą- 
by — poczerń, wydostając je na 
powierzc nię. parsk ęły istnym wo- 
dotryskiem. Wynu zył się wies.cie 
potwór jeden — za nim drug. do- 
sięgał ich i trzeci, gd; ir ft go 
nowy granat, iym 1azem «telniej 
wyrzucony. | sała się rzecz d'i- 
wna: pocisk zamiast uz.dzić xeń, 
ześliznął mu sę po werzh , a 
odb'wszy się od iw riej Sxcrup/ 
zewnętrznej, rozprysnął się o drze- 
wo, St jące po drugim bize u. Są- 
dziliśmy zrazu, że po i k wadliwe 
zesiawicny, tem wicej, że rówao- 
cześnie zaszedł nadzwyczajny lak: 
równocześnieć z wybu hem gianatu 
ujrzeliśmy lśsiące w góiz: o jakie 


100 m tów: pon td 


Ang. ministerstwo żeglugi powietrz- 
nej przystapiło do buduww olbrzymiego 
Steruwca R 101. największego na świe- 
cie. przeznaczonego ula cejów wojsko- 
wych. jak į transportewycn. Równocze- 
śnie pesiadać n będzie sześć samn!s- 
tów dla obrony ułasnej. rapadów i wy- 
wiadów, pomieśc. stu pazaże'ńów i prze- 
strzen np. z Londynu de lg ptu prze- 
hędzie w Z i ról dnia, dy Indii w 5-— 
dn. itd. 

Mspomniane samoloty znaiduiące s.ę 
u delu sierowiea, w czasie lotu bedą mo- 
gh bvć wyrfuszczane į za nowo przy- 
czepane. P!tzyrząd powyższy  iżst 
oznaczany ra  rysvnku itera E 
Że sierica zw iesza się drugi 
zchervyt DPD. na którym zaczeria się 
samolot, by przy pemocy lin zostać 
pedciągn.ctvm do sterowca i nastepnie 
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| umocowanym. Na rysunke widzimy przy 


mocowane dwa Samaloty A. W dnie 


sterowca znajdułją się specjalne otwory] 


B. dzięki którym pasażerowie i obsługa 
mogą komunikować sie z samolotem. 
Chcąc odłączyć od sterowca saraolot — 
opuszczają go na powyższym przyrzą- 
dzie w powietrze ; na zmak lotn.ka z 
samnictu załoga sterowica przy pomocy 
hrki D, otwierając zatrzask C, zwalnia 
samolot z uwezi. Dzięki poawyższeinu 
urzadzeniu, samololy mogą w czasię lo- 
iu sterowca przywozić dsiń poczte. ba- 
caż i pasażerów, nje zmuszając go do 
lądhwania. s 
Rvcna przedstawia: 1) Samolot w 
chwili zazzepgianja sie na uchwyt stero- 
wga. 2. Samolot wyswabadzający sie z 
uchwytu, 


—— 


Co to jest Miłość? 


Dr mat obyczajowy krwi i łez w 7-miu aktach, snujący wzrusza'ące dzieje 


miłości, pełen czaru dła oka i umysłu. 
Jeszcze tylko dziś i jutro 


KINO „LEW“. 


locząt.k .i.rws*ego przedstiw enia o godz. 4-tej po .ołudniu 


sa em poiw.- 
rów swało p marańczowe o pro- 
mi: iowaniu t:k sliem, Że p'zy- 
ćmiewał blaski słoneczne swą 
in'enzywnoś ią — tak zaś oryg- 
ianie rozsypane b ło w ptzes'rze- 
ri że zdało ię snopem w biały 
dzień wynuszczonych ogni sztucz- 
rych o nie nane; dotąd w p rote- 
c nice sie świetlnej. Jednak dja- 
gn za niszi, Opara na wadliwe 
k nstruicji pocisków, musiała ni: 
być słuszną bowiem i strzały na 
sępn okaz ły się niemniej b z- 
skuteczne. Po .iski radały ce ie, 
lec: odviiały się tik szetłani ¿od 
pancerzy hartownej ` zewnętizrej 
skcrupy potwor w. 

— A, więc i o tem pomyślał! 
Dał ich powłoce odporność 
w zel'ie przeciw nim za uy! *Tu 
w nic,ść już pi izchaą m je h- 
potezy! wcłł p. Va net do mne. 

Tax było w istoce. C> więcej. 
'derzenia na zych eranatów zda- 
w y się być im p.dnętą, b wiem 
ma-<r by, zdaąc się + owodowąć 
tajeranym jakimś nakazem, przy- 


spieszyły tempa swojego vcch du 
i z z woo:ą e egją pokułysay 
się w naszą S ionę. Czy mnie wzrok 
'edna: ne mylił? Czy nie zawio- 
dła luneta, drżącą podtrzymywana 
dłorią?... W,da!o mi się, że kolo- 
sy przyjęiy teraz nowy system nit 
już porusze*, lecz skoków: opie- 
raąc się mianowicie po dawnemu 
na swych ohydnych odicg c`, za- 
taczały cizlskiem całem obroty ol- 
irz,mie dokola owych osi, (podo- 
tnie jak ryby, wyjęte z wody) — 
każdym zaś takim przer utem b:ały 
odrazu paręset metrów przestrzeni. 


Popłoch wśród nas powstały 
1a widok niepowodzenia artylerj, 
wypowiedzieć trud o. Instyktownie 
rzuc l śmy się ws y cy do panicze 
(tj ucieczki: w szalorym redzie 
z '«giiśmy ze schodów, pomknęli 
'otem str:ały przez dziedz ni:c ro- 
za mtury f r: czne. Ofcerowie, żo!- 
nierze, nieli zra ludność cywi ni: — 
wszystko zm kato w na większym 
neiadzie. Zostawioro ra in.ejscu 
armaty, kió.e t mowa yby przecie 
swobodę ruchów. Próżio biedny 
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| Winni takiceo hczhołow.a i 


KOMPROMITACJA. 
Lwów. 16. kwietnia. 


W okresie przedświątecznym dawa- 
ło się publiczności bardzo przykro ed- 
czuwać, że wbrew praktykam corocze 
nym w tym roku w Wielki Czwaniek i' 
w Wielki Piątek sklepy były tylko do 7 
wieczarem otwarte. 


Powodem tego, jak się okazuje. był 
ten fakt. bynajmniej nie sporadyczny 
niestety, że wszelkie zarządzenia luh 
okólniki władz, nawet dla ludności ko- 
rzystne, przychedzą do Lwowa po nie- 
wczasie, Ministerstwo Pracy | Opek 
społecznej wydało przed św.ętam okói- 
mk do władz wojewódzkich, że pno- 
zwała, rv sklepy w czwartek i piątek 
W.elkiego Tygodnia przed świętami 
Wielkanccy były do godz. 9 wieczór 
otwarte. Du tutejszego lwowskiego In- 
spektoratu Pracy okólnik powyższy nad- 
szedi dopiero 10, j. w piątek przed po- 
łudn.em. 


Z powodu takiego cpóźnienia nie 
można już było. ani ludności, ani ku- 


piectwa o tem rozporządzeniu na czas 
uwiadomić. Tymczasem przeszły luż 
dwa dni. w których sprzedaż do 9 bv- 
fa dozwolona Rzecz prosta, że takie 
opóźnienie przyniosło oprócz niewygody 
dla publiczności. także wielkie szkodv 
inaterjalne kupiectwu. 

I doprawdy zapytać przychody., 
azy Lwów nie leży w Polsce, tylko jest 
iakąś cdległą zamorska kolonią. do kis- 
rei zarządzenia į okóln'ki dopiero to 
tygodniach dochodzą? Naprawde, że 
wszelka cierpliwość obywateli ustaje. 
bałaganu 
powinni być pociągn.ec. do nalsurow- 
szej edpewiedzialności. a n.endpowied- 
mich ludzi należy ze stanow.sk usunać. 
Lwów nie może sie zgodzić na lekce- 
ważenie go w Rzeczypospolitej. 
Lwowiańnin 


NADESŁANIE, 


ziś 16. 1V. 1924 


po zupsłicm sdnowieniu 


ś OTWARCIE 


handlu celikaiesów, pokoji do 
śniadań i restauracji 


RÓŻY FLIESSEROWEJ 


Lwów, Jagiellońska 11. 


Czytajcie Wzczutka 


g neral usiłował . panować sytua- 
cje, płochl wą ucieczkę zmienić 
w cdwrót hcnorowy — głos jego 
gubił się w zgiełku i wrzawie: 
widziałem tylko, nie rozumiejąc 
słów, jak, do wścekłości dopro- 
wadzony niesubordynacją podawła- 
dnych, rzuc ł się, rycząc pioruno- 
we słowa komerdy Nie było je- 
dnak nic w s'anie powstrzymać 
ów pęd pan'czny. We mnie tylko 
trwoga ne przytłoczyła troski o 
m ją ukochaną. Pomogłem jej do- 
Sąś: roweru, podtrzymując ją na 
spadzistośc ach :gwroin j drogi 
z Suresnes. Wzywała rozpa:zliwie 
jca, któ y zniknął nam w pierw- 
szej chw | z oczu, lec zjawił się 
nie awem  pędząc na koniu, któ- 
tego g'zieś docadi w ogólnym 
bizładzie, Jechał wierzchem może 
pierws'y raz w życiu: wi;c ir.y- 
mał się rozpaczliwie ; rzywy swo- 
ego rumaka Sam, z rozwianemi 
na czer; wiat y włosami, wypra- 
wiając łamańce nogami, nie mógł 
bowiem dołapać strzemion, zbyt 
nisko spuszczonych, C. d. n 
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£ przemysłu 


naftowego. 


Obrady kartelu naftowego w Warsza- 
wie — nie w Zakopanem, — Nowi ucze- 
stnicy kartelu. — Organizacja Centr. 
biura sprzedaży į biur okręgowych. 
Lwów. 16 kwietnia. 

„Zjednoczen e Gospodarcze Rafin. O- 
lejów Miner.“ zmieniło swoią pierwotna 
uchwałę 1 ustal ło. że posiedzenie nie 
odbędzie się — jak zrazu postanowio= 
no 20 bm. w Zakopanem, !ecz 26 bm. 
w Warszawie. Obrady potrwają zape- 
wne dość długo 

Do  ..Zjedroczen.a" maja cbecnie 
przystapić rafinerje „Griffel“, „Haber“ 
i . Dr. Segil“, W ten sposób decy duiąca 
Isé naireważniciszych przedsiębicrstw 
naftowych znajdzie s.e w orbicie wpły- 
uów kartelu, którego egzystencja zda- 
łe się — na diuższy czas —zapewnibna. 

Organizacja Centr. biura sprzedaży 
z s.ecią biur prowincjona wych jest w 
teku i zostanie dość szybko urzeczywi- 
stnioną, W związku z te'n nastap. zało- 
tenie okręzowych biur sprzedaży. 

R | poza 


bomby i gazy nzd Sym- 
feronolem. | 


Mieszkańcy najedli się strachu. 
(Telefonema: wł. „uazaty Por.)“. 
Pogranicze sow., 15 kwietnia. 
Z Symferopoa donos-ą, żə w 

tem mieści: władz? wojskowe s3- 

wieckie dok na!y prób at ku che- 
micznego na m asto. LudnoŚ:i po- 
przednio ogicszono, że będą st'- 
sowane jedynie nieszkocliwe gazy. 

W dniu próby na miast został 

dokonany atak gazowy z samolo- 

tów i przez siecjalne oddz ały ga- 
zowe. Samoloty rzucały bomby, 

a oddz'ały gzzowe wypuśc ły kil- 

ka fal gazów. (Całe miasto z 'stało 

pokryte obłbli:m gazów | 'dno- 


cześne dckonywan» pró spra- 
wneści ob'ony  przec wg zawej 
i zastosowania różiego rodzaju 


wasek ochronnych, 
—— 


Rob'eta-karhinier. 
'Matka poprzysięgła wydać wła 


dzom morderce syna i dokonała 
tego istotnie, 


Rzym, w kwietniu. 


W pobliżu Caltaniselta został po- 
'chwycony pod zarzutem uprawia- 
ma bandytyzmu młody 19-letni 
chłopak Giuseppe Aleo, zwracający 
na siebie uwagę niezwykłą urodą. 
Jeżeji twierdzi się, żę piękność f- 
Zyczna jest wykładnikiem piękna 
duchowego. to w tym wypadku 
owa maksyma doznała han'ebnego 
"zaprzeczenia, Pięknemu Aleo udo- 
wodqiono 26 czynów Zbrodniczych 
w tem 9 rnorderstw. 

Do wykrycia i przychwycenia 
zbrodniarza przyczyniła się główe 
nie matka jednej z ofiar, syna. za- 
mordowanego przez Aleę. Poprzy* 
sięgłą ona, że póty nie spocznie. 
póki mordercy gie wyda władzom. 
Przebraną w mundur karabiwera 
przez 19 m'esięcy pełniła służbę 
ochotniczego agenta polici, aż w 
końcu istotnie udało jeż sie wykryć 
schronisko młodego zhóicy 

Aleo był hersztem nichezp'ecz* 
nej bandy włamywaczy, wymusi- 
celi j band$tów. którzy rrowa- 
dzili dokładną ewidencję ludzi ho- 
gatvch ; terrorem lub napadem o* 
grabiah ich z pieniędzy. 


zy ŻAL) ZZ ZZOZ 
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szy rzut oka: uderzyć musfał fakt, 
iż właśnie tuż po Śmierci doradcy 
prawnego Polskiej Akademi: Umie- 


oersacyjna afra testameniowa. 


Dwa 


testamenty śp. Tyszkowski: go, — 
żego, rozporządzenia ostatniej wol. — 


Fałszerstwo drugiego, świe- 
Uzasadnionie podejrzenia. 


Zasługa „Gazety Poranne". — Ar*Sztowania. — Niej sensacyłnej afe- 


ry Zbiegają się w Przemyślu, 


— Atera zatacza coraz Szersze kręgi. 


(Gd naszego kcrespondetnta) 


Przemyśj, w kwietniu. 


Omówiona poraz pierwszy na 
szpaltach „Gazety Porannei" (w 
korespondencjach z Przemyśla). ta- 
jemnicza afera drugiego testamentu 
śp. P. Tyszkowskiego, który píer- 
wszem, ważnem * forma|nem roz- 
porządzeniem ostatniej 'woli, zapi- 
sal swój olbrzymi maiatek Polskiej 
Akademii Umiejętności, zaczyna się 
szybko wyjaśniać, 


Jest to hezsprzecznie zasługą Wa- 
szego pisma, które pierwsze w pra- 
sie polskiej Zajęło się tą Sprawą, 
mająca wybitny zakrój oszukańczo= 
kryminalny W stylu europejskim. 
Odrazu bowiem, miejako na pierw- 


Bernarda Morgene 
SiĘ 


iętności błp. dr. 
stema w Przemyślu -— zjawił 
nagle na widowni drugi niby „ory* 
testament, Ten to testa- 
rzekomo późniejszy — rze- 
umieważną testąment wcze* 
śniejszy „którym śp. Tyszkowski 
majątek swó: 18 folwarków roz- 
rzuconych w powiatach 
skim, 


ginalny* 
ment, 
komo 


dobromii- 
przemyskim, brzozowskim i 


zzz 


sanockim oraz około 8060 morgów 
starego Jasu rębtego zzpisał na 
rzecz Akademii umiejętności w Kra- 
kowie, 

Historia tego testamentu drugiego 
przyzmającego całą prawie forturię 
rodzinie śp. Tyszkowskiego, dała 
naszym władzom dużo do myśle- 
nia. Słusznie więc zainteresowały 
się całą sprawą władze, które też 
z całą energją zabrały się do pracy. 

Wyniki okazały się wprost sen- 


sacyjne — a zgodne z  naszejmi 
przewidywaniami. 
Drugi testament bowiem ma 


wszelkie cechy fałszerstwa, Nasta- 
piły aresztowania. Na razie dostał 
się już pod klucz niejaki Zdzisław 
Konopka z Krakowa. Silnie pode- 
rzaną jest też rola Antonjego TYsz- 
kowskiego. niedoszłego spadkobier- 
cy majątku Śp. Pawła Tyszkow- 
skiego. On to bowiem przedłożył 
sądowi ów „drugi“ testament. Po- 
nadto wehodzi w grę ieszcze kilka 
osób, zamieszkałych w Przemyś w. 
gdzte się zbiegają nici tej arcysen: 
sacyjnej sprawy. 

Jest nadzieja, że Aksdemja Umie- 
ijetności żadnej szkody nie poniesie, 


Telepata-fenoman na ule>ch Lwowa. 


W si.de:nnaście minut znalazł sznil ę, ukrytą a biurxu 
redakcyjn m. 


Lwó v, 16 kwi tna. 


(—©) Proluk.jący się oi kiku 
dni we Lwowi jeden z najs? 
tiejs yc: na śwece es atów Ji 
Eryk Hrnussen urzą sł w ru 
wc ora s ym eksperyment  ublicz 
ny któ y dla mieszkańców Lwo a 
był praw lriwą siu.s cą. ł 

O godz 2 w poł. w gmacłu 
komendy poli:ji przy ul. Kaz mie- 
zowskiej zebrała się ..mi-ją, zło- 
+ ni z przedst wcieli wad4 o'az 
"rasy celęm przeprowadze ia kon- 
troli nad .apawiedzanym eksp: 
ryment:m 

P Hanu s n psdął się wvra- 
lezi ria w cąru 2) micut s- piiki 
ukrytej w obrę»ie miasa Lv wa 

rzez członków komisi. Do 'rzy: 
uoiowa'ez aJta wsiadła km : 
zł żoni z p zedstawici i polc 
i prasy i u ał się do mia ta. Po 
kilku aslu minu ach auo z km- 
sją wróciło i wsa ł deń Hanu sen 
z zw ązanemi cczym1. Aua na- 
sięjne zajęła resyra komisj i cały 
orszak rus yłza perwszvm wo em 
kie owanym pr e: Hav ssen'. Wi- 
dək teg orszaiu w az z Hantuss:- 
nem z zaw ązanemi ocz ma Wy- 
wołał na ulicach prawd:iwą sen- 
sację i licz a putliczność zatrzy- 
mywała się żywo kcmentując t 
wy arzenie, 


Kie unek i> dy "riedsa' ats è 
nastepijac : Z p ed cmachu k - 
mondy p lici rus l; awn z He- 
nussenem na ul, Kizimierzowscą, 
astęnnie ul, Kras kic“, Jag Ilń 
wą. Le jonów, Akademie T JE wę 
Ary, Pańską pi. Pernard KU i», pl. 
HR ice" z rowiałen + A 
tca na ul. Zin ada i Soy- 
ła i za nzym`lo sę rod re a:cą 
„W eku Nowego“. Sąd Ha us e 
zy kimi krokami, trzymając swe 
ved um za rękr podąy: tc odami 
n pi-rwsze pi tr , wszedł do re- 
dakci „Wie u Nowego“ a prze- 
szedłszy wszysikie pokoje za z >- 
mał dv w n koju naczeln go B= 
d ktora i na biurka jego w skrz - 
"eczce na listy p raru s tunda li 
a jaz ukry tam szi ę copr'ez 
obecn h © tato przyjete u z ym 
p'auzem, W ten sp sób H uss*n 
w i7 mi nąti h wywiązał się z 


svo zada ia 
E.sp'ryvment powyższv, który 
rów ʻe n powodzeniem w - 
kosał Hrussen we waszvstk:* 


»t dicach kontynemiu i St, Zjean - 
czonych spoika si; niew tpiiwie 2 
wi Ik em uznan em Lwowi n, który 
iso'rie d ye zas ni m eli sp - 
scbnośc sa tkić sę „ 0lobi 
fnomen Joem zaw ace mimo 
że już oścło w aszem miś“ 
w dłu 7 a ych tee-a ów, 


Daj grosz na cele T. S. L! 


| 
| 


Z sali odczytowej. 
Organizacja pizn qdza. 


Wykład prof, dr. Franciszka To- 
manka, urzadzony staraniem Kon- 
kregacjłi kupieckiej. 

Lwów, 16. kwietnia. 
(ip) W cyklu odczytów  urzą- 
dzorych staraniem Kongregacji ku- 
pieckiej we Lwowie wielkie zaimte- 
resowamie obudził wykład prof. dr. 
Franciszka Tomanka „O organizac} 
pieniądza". 


Prelegent w sposób barwny 
i zajmujący naszkicował historię 
powstana środków płatniczych, 


począwszy od rzeczowych, zamìen- 
nych z2 do kruszców i banknotów. 

Karę z pierwszych narodów, 
które wprowadziły banknoty, były 
Chiny, Na tych pierwszych banknn- 
tach chińskich umieszczony byl 
wielce wymowny napis: „Kto bank- 
noty państwowe podrabiać będzie, 
zostanie publicznie ścięty, a kto © 
tem władzy doniesie, otrzymą cały 
majątek fałszerza*. Takie distuw 
było zaiste skutecznym Środkiem 
przeciw fa:aszerzom i mogło im odt- 
brać chęć do podrabiania bankno: 
tów, I zaiste dziś, gdy fałszerzy 
banknotów» namnożyło się bez liku, 
taki krótk: proces mógłby się przy: 
czynić do szybkiego ich wytępiania. 

Preltgent przeszedłszy do ustro 
ju pieniężrego państw nowóżytnych 
przeprowadził analizę stosunków . 
monetarnysh w _ poszczególnych 
państwach. Między irmemi omówił 
szczegółowo warunki walutowe a 
merykańskie szczególniej zaś Stae' 
nów Zjednoczonych, sprawę podkła- 
du złóta pod batxnoty itd 

Po -omówieniu stosunków przede: 
wojennych szczególną uwagę pô- 
święcł prelegent warunkom: wy- 
tworzonym przez wóinę. omówił ine 
flacię : dewałiiacię p'eniądza papit- 
rowego. a nakoniec zwracając się 
do naszych stosunków, omówił o=: 


kres przejścia Polski do zdrowe 
waluty złotowej. 
Wykład znakomicie opracowa- 


ny pod względem rzeczowym i wy- 

głoszony w nader zajmującej formie 

przykuł uwagę Słuchaczy, a huczne 

oklaski były wyrazem podziękowa» 

nia d'a sumiennego prelezentą, 
— — 

Sprawy kolejcwe. 


REORGANIZACJA LWOWSKIEJ 
DYREKCJI KOLEJOWEJ. 
(Teletuicm ja6z04% > korespondenta.) 

Warszawa, 14, kwietnia. 

Korespendent Was? dowiaduje 
się. że Minister kolei zarządził, by 
reorganizacja |Iwowskiei Dyrekcii 
kolejowej na wzór iednolstej organi- 
zacji, ustalonej w ubiegłym roku 
dla wszystkich Dyrekcyj  kalejo- 
wych na całym obszarze Państwa, 
przeprowądzogą została najdalej w 
terminie do 1 „lipca 1925. 

--—0 
UŁATWIENIA W UŻYWANIU 
WAGONÓW SYPIALNYCH. 

(Teleic aat EC ra) 
Warszawa, 14. kdaónifi: 
Ministerstwo kglei uprzystępniło 
używąnie wagonów  sypialmych 
większej ilośc! podróżnych klasy. II. 
niż dotychczas, powiększając ilość 
mieisc svpialsych klasy II z 4 na 


' R, ti. po cztery po obu rogach wa- 


gonu. 


Nr. 3792 


Z ruchu budowlanego. 


IZBA BUDOWNICZYCH JAKO 
WSPÓŁCZYNNIK RUCHU BUDOWLA- 
NEGO, 


Lwów, 16. kwietnia. 

W ścisłym związku ze spodz:ewą- 
na akcją rozbudowy pozcstaje bardzo 
już ożywiona działalnośc tutejszej lzhy 
Budowniczych. kióra postuacwiła ener- 
micznie ponierąć akcję budowianą za- 
pomocą bardzo pospiesznego wykony- 
wania dobrych placćw budowlanych cla 
interesantów. Plany takie bowiem mu-. 
szą być dołączone do pudań o pożycz- 
ki, których bedzie udzielał Bank Quspo- 
darstwa Krajowego do wysokości 84% 
wartości objektu budowlanego (wraz z 
cruntemy. 


Jnciatywa Izby Budywn cech spot- 
ka se z uznaniem tych wszystkich. Kto- 
czy zaniierza,.ą budować. 

— — 


świąteczna strz? anina 
i palenie Judasza 


W głupstwie je:teśmy równi 
Grekom 


Paryż, w kwietni '. 


(Ð Czytamy w dziennikach fran. 
cuskich : 

„Istnieje w Grecji osobl wy wy- 
Cza, Stosowany w czaąsi: Świąt 
Wielkarocny ch: Cała ludność, szcze- 
gólnie chlopcy, spala p cząw:z - 
od Wielkiej Soboty mnóstwo rakiet, 
żabek. kali-c:loricum it. p., póza- 
tem gęs'o pukają str ał z flint, 
pistoletów, moździerzy. Grecki wie- 
śniak nie może s bie popro:tu wy- 
obrazić Świą bez strze!aniny, peł- 
nej huku idymu, Tak s: mo w mie- 
ście niepodobna przejść k:0 u, aby 
nie być ogłuszonym deton cjami, 
sprawiansmi przfz wyro tkó w. Po- 
tem spala się t. zw. „| asza* 
t. je bałwana ze s' ony i achnią- 
nów,. nadzianego: róż emi substan- 
cjami wybuchowe ni, któr: ku nię- 
zmiernej uciesze rawiedzi : ksplo- 
dują z olbrzymim hu iem, podcza$ 
gdy dzwony rezu'ekcty,n za: ynają 
bić. Dopiero, gdy szczą ki „Juda* 
gza* rozlecą się w powie:rzu, za- 
czynają się święta“. 

Prasa zagrari zna, rotująca ten 
świąteczny zw:czaj grecki jako çu- 
riosum, nie wie o tem, że i u naš 
barbarzyńska i niedorzeczna: strze- 
lanina Świąteczna kwitnie w na- 
lepsze. Niezbyi dla ra: p clilebne 
jest to zestawisne 2 G'ecją, b» 
Grecy dzisiejsi niczein ni przypo* 
minaią dawnych Hellenów. Należy 
zaś zaznaczyć, że specjalnie we 
Wschodniej M itopolsce ob zydliwy 
zwyczaj świąie. z” ej strze' aniny roz- 
powszechnił się tak dalece, że pod 
tym względem może przewyż za 
nawet wyb yki greckie. 

(camo | maa 


Rozwód z powodu... 
chrapania. 


Londy", w kw'etniu. 


Dzienni i donos 4, że pò raz 
pierwszy wniesiono do sądu :k rgę 
rozwodową z powocu chrapania 
Uczyniła to n'ejaka pan Campbell. 
W skardze ców ad za ona, że 
mąż jej nieustaznie w ciase snu 
chripie lub mruczy, c> jej prz?- 
szkadza spac. Pani C mpe l kl- 
kakrotnie prosiła męża, a y udał 
się po porad: do lekarza; kuracia 
nie pomogła, wobec tego KPC 
zdec, dowala się na rozwod. 


— o — 


„QAZETA PORANNA” 


4 PCIe 


4 <í FCiP, pro win acji, 


z dnia 17. kwietnia 1928, 


Nowiny przemyskie. 
(Od nasztgo korespondenta) 


Przęmyśl, w kwietniu. 

Proiekt uruchomienia tramwaiu €lek- 
trycznego — o czem pisałem niedawno 
— było przedmiotem przemówieria m 
Nassentelda na ostatmem posiedzeniu 
Rady miejskiej, poświęconem budżetowi 
miejskiemu. 

Peruszenie tego Problemu przed fo- 
vum Rady m-ejskte; oznacza, że nabiera 
où cech aktualności i staje się przedmio- 
tem realnej, w granicach możliwości 
obracającei s.ę dyskusji. 

Bezrobocie adzeuwalą bardzo dctkii- 


wie pracownicy budawlani. którzy ię 
przypominają sobie tak  beźnadziejnię 
ciężkiego „przednowku'.  Widćtki OżY- 


wiena się sezonu Sa dość nikłe, Nadzie- 
je opierają sie głównie na wojskowo- 
ści oraz na dalszej. budówie tzn. domów 
cft.cęrskich na Winnej Górze. Jak sty- 
chać, to pomimo pewne trudności i 
przeszkódy. powstałe w związku z kwe 
stia, czy na tych 'grumtąch wo:nc było 
budować, budowa będzię prowadzorą 
w ciągu dalszym. 


Jak słychać, to browar w strow.e 
"pod Przemyślem, którv w pałówie zo- 
Stał nabyty przez Lwowskie Tow. Akc. 
Browarów, na razie piwa produkować 
mę JęuU2.. 

W oslatn.ch dniach wydarzvły się 
łu wypadki samobójstwa. które odbiły 
się głośnem echem w całem mieście. 

Wystrzałem z rewolweru pozbawi 
sic ¿vza Wincenty Bąkowski. b. urzęd- 
nik wojskowy bez zajęcia, pochodzący 
ze znanej lutejszej rodziny, Powodem 

s„mobójstwa był rozstrój : zniechęce- 
nie do życa z powodu niedawno cdby- 
tego procesu karnego o matactwa pcbo- 


owe. Rozprawa skończyła się gla Ba- 
kowskiego niepomyśinie. Wyrck zaś 
Skszuljącv oddziałał na  Bąkowskiezo 
bardzo *eprymulqco, 


Z podotrych pobudek. chociaż na 
odmiennem podłożu. zastrzelił się Stani- 
sław Madro, Ślusarz Kolejowy. I jemu 
chmlerził życie skazujący wyrok Sado- 
wy. Madro zastrzelił się na ulicy Strv- 
i skarskiej. 


E A Tw. |-—mga "m" e" A MW" 


potworna zbrodnia 2nasza na m. Rit w kiego. 


W biały dzień dwoma pchnięciami noża powalił kochankę, raniąc ja 
ciężko. — Już zawcząsu ostrzył brzytwę, lecz pierwszy zamach nie 


doszedł do skutku. 


Lwów, 16. kwietnia. 

(--) Wczóraj w południe prze- 
chodnie, idący ul. Rutowskiego byli 
świadkami tragicznej sceny m! ędzy 
Michalem Lanzgwcilem (ląt 28) i iego 
kochagka Marią | Chomikowsks. 
dziewczyrą lekkich obyczajów. 
Langwe.| od dłuższego czasu nos'ł 
sie z zamiarem zamordowania Cho- 
mikowskiej z powodu: rzskomej 
zdrady i w tym celu przygotował 
sobie specjalnie wybstrzoną hrzyt- 
wę, chcąc ją tem narzędziem pozba- 
wić życia. Jednakowoż sposobrość 
się nie nadarzala. aż dopiero wczo* 
raj w pałudnie Lahrgwei| spotkaw= 
szy kochankę na ul, Rutowskiego, 
| przystąpił do niej ze słowami: „A 


Cyniczne przyZnanie się zbrodniarza. 


— poczem doby? 
z kieszen? noża i zadał jej dw'e 
ciężkie rany: sam zaś usiłował 
zbiec. Ramia padła na ziemię bez 
przytomności, a wezwane Pogoro- 
wie po zaopatrzeniu ran odwiozio 
ią w zrożnym stanie do szpitala. 

Langweil w parę miqut a) 
przytrzymany i sprowadzony na 
komisariat, cynicznie . pbrzyźnał 2 
do swego czymi i nie okazując aowi | 
skruchy oświadczył, że postanowi? | 
zamordować Swą kochanke po o- 
buszczen'iu więzienia, Połcja w 
dalszym ciagu prowadzi dochodze 
m celem ustalenia motywów zbro- 
ni, 


teraz mam cię!" 


Tzjamniczy Gr yb i 


Rzpad na gł. pocztę. 


Dosrowolny świsdek zawikłał się w zezn*niach i „wpąd! w ma 


nę — Aresztowa. o go wrazzćw ma os: bni rm, 
rz.nymi o bamdycki napic na g. 


sl ie ro ej 


pet. — Hznis en .fierów t 


się wykr ć :pra.cę! 


Lwiw, 16 kw etnia. 

--) Niezwy 1 żmudne śitdz- 
Ua w sprawie napadu ratunko- 
wego na poczt nië t ty nie za 
kñ zyło sę ja:nem ro wiązanie" 
sprawy. Dochodzen e !ró' alzóne 
dniami i no am p-d oso i em 
kierowriciw insp. Ł lomskiezo 
pry wsp.łaczal: ur.ęd ik iw eks- 
pozytury śledczej wa? » ego szia- 
bu wyw adou ców 268 ło zkń 
czone odstawi i m 
szych rzech 'zek myc! s: riwców 
w ósobath Grzyba, M dlacto - 
ski go i Kraw a. Grzyb, ż zaw d! 
eekt'omonter, / głosił się sam w 
policji składa ąc ze nania, a to w 
tym kiru ku, że w d'ał praw zi- 
wych spraw:ów abun u ucirkają- 
cych pr' z ogód pof-zuićki Zè 
z“ania Grzy a opisuą:*qo wygiąć 
soraw ú ooz ni Soye” pzez 
nçh woki: 0 zęły ię grnatwać, 
aż w końcu G yb, kie e w krzy- 
Żowy ogi ñ „v ań zmieszał się tak. 


e te dopow. dziło do areszioWa- 


nia ga 


9 sąu dał, 


Z tą chw lą Gr yb ztzą* r v- 
wiać olraz caeron pacu iw ka- 
`na rzeknńm ch "prawców w o- 
o ach M dltch ws i go i Kraw- 
CA, aó h 6 iż ans owaj. 
Tez ania G :yba co do jego 
w pó udzi ł 


w tj sprawie, craz 
to do roi M;dl  owskeso 
Krawc , *czkoiw ek z goćżz'y n 
godzin: si; z nienialy i przy k n- 
foit:cji nie dały pa adane re- 
2u atu, 1a ręczyły jedn k «ll e 
pesżlaki iż hr” sb w ka d mn raz 
pozos a pra «ą napadu aDui - 


kow go Ry ak'mś rise kr.ślo y 

b iżój .wą ku, w bece EA: 
wczoraj wr.z z Myiachowsk m i 
Rrawcem od t wiono go do sądu. 


jax si: d' wiadu emy, bawiac 
'e Lwowie gii$ y telepat' Jin 
Hinuss:n zglos sę w policj z 


| pro ózycą yr e :.cw dz nia kar 


wt w sprawie napady a "CCZ o 
Braprzy * ta z» tm rrzyjęta i i 
wrz ra H..uss.n roz, oczął piatę. 


Str. 7 


Nasi artyści 


w karykaturze. 


MICHAŁ PRAWDZIC 


tenor bohaterski opery lwowskiej. 
(Rys. A. E. Oller). 


Otwarcie trumny Wła- 
iysława IV. 


Kr.ków, w kwietniu, 

Przy rracach k ło restauracji 
r bów królewskich otwarto i um. 
rękróla W:: dys awa IV. Wir miie 
był t lk» szkie et, tkanin; i ciało 
rozpauiy się w proch. Zachowały 
się in ygnia i kororia  rólewska, 
Sżkielst złożono tymc as'wo do 
prowizo: yczne; tr mny : prz tp 
piono dv od 'wia ia sa koag. 
= 


Najnowszy wynalazek 
Marconiego. 


„W starym piecu“... 
„ Londyn, w kwietniu. 
„6 S'ynny szuztor Mar oni, wiel- 
.dk'ywc) tel gr f bez drutu, 
k onał zrów doniositgo wyna- 
laznu, n turv czysto oscb ste : oto 
wy aa sobie nar eczoną W oso- 
bie 18 letniej panny Paynier, có ki 
SW g- najle; sz go ; rzyjaciela. Po- 
wwa uczony senator przekroczył 
jeż pięćd rsątkę, wi;c n«k órzy 
ró ą że en ostatni wynalazek 


nie « vjdz.e mu + a dobre, 


L ndyn majwiędszy port 

Świnia, 

Londyn w kwietniu, 
(fi R ¿d angie'ski powzią zakro« 
jox na ib ymąskalę projekt roz. 
b:dowy portu lond : skiząo na n j- 
vi k:., p rt swa:. Koszt rczbue 
uw  wyniesś :k»o 4 miljony 
lu 'ów szle'. W Tilbury powstanie 
t l nawę sy h p rowców 
p s ż rskich, pozatem ałusa tama 
ugromtiy u hy dok, do którego 
wprost będ mogly przybi ać « Ibrzy- 
im e paru vce tan atlanı,ckie. Pan 
ozbudowy oblc ono na cztery 
ata. Port ondyiski, kóry ju t- 
raz ma gigartyczne rczmary (*y- 
fozi przy óz wynosi rocznie 600 
m [onów iuctó,), po rizbudowie 


bę z mó ł<kutecznie k nkurować 
z? wszy kiemi 1azsm portami 
Św a a, : 


Geseit i o ni a o 
inserujcis W „Gazecie Porannej, 


Sk. 8 


EN 


Właściwy cziówiek ma 
właśriwam m ejscu. 


Dr. Kazimierz Zgórski d 'reklo- 
r m Wydziału san.tirnego dy- 
rekcii k3lei we Lwowi:. — No- 
minaca ta spotkała się z po 
wszecit.n:m uznaniem. 


Lwów, 16 kw etnia, 


(s) Przy reorganizaci ko>le,ni- 
ctwa został stworzozy w lwow- 
skiej dyrekcji kolejowej nowy wy- 
dzial t. zw. sanitarny, którego dy 
rektorem został mianowany długo- 
letni naczelny lekarz kclejowy dr. 
Kazimierz Zgórski, prezes Tow. 
lekaczy i docent Pol tec..niki. Do- 
tychczasowa jego doskonała d:ia- 
łalrość zawodowa daje zup łną 
gwarancję, że powierzony sobie 
ważny dział nowy postawi naso 
pniu bardzo wysokm. Znany jest 
przytem jako wzór pracowt šc i 

clarakter naws.róś nieskazite ny. 
grin i życzliwem postępo- 
wani:m zjednał sobi: rrawdziwe 
poważanie nięiylko w sf: ach ko- 
leiarzy. to t:ż ogólnem życzeniem 
jest, aby na'nowym tak ważnym 
a a pozostał jak rajdluże'! 


TRUSKAWIEG 


akad zdroja ao-kanielowy 


otwarty od | maja do is października 


Wszelki h bliższyca wyjaśnień 


udziela natychmiast: 
2052 Zarząd zdrojowy. 


1556 JUZ NADESZLYW 


OSTATNIE NOWOŚCI 
na SEZON WIOSENNY 
na kostjumy i suxnis dąams'ce 


do Firmy ANTONI UWIERA 


Lwów. ul. Halicka 10. 


«GAZE; A PORANNĄ" 


z dnia 17. kwietnia 1925. 


Odważna kcbieta i bandyta w koszu. 


Udaremniony napad na leśniczówkę, 


Praga, w kwietniu, 

(f.) Pisma czeskie donoszą o nie- 
zwykłym zamachu zbrodniczym. 
który tylko dzięki odwadze kobie- 
ty nie skończył się tragedią: 

Koło węg, Brodu (Morawy) miie- 
szka w samotnym domku leśniczy 
Nespora. Pod jego mieobecność ia- 
kiŚ nieznajomy człowiek przywiózł 
na wózku wielki kosz podróżny I 
prosił żone leśniczego. aby pozwo* 
lila mu przenocować. Uzyskawszy 
pozwolenie, wciągnął kosz de izby, 


sam zaś na chwilę się oddalił. 
Wówczas gospodyń, rzuciwszy 
przypadkowo okiem. spostrzegła 


ze zgrozą, że wieko kosza unosi się 
do góry. Instvnktownie skoczyła w 
bok ; momentalnie zerwawszy ze 
Ściany strzelbę męża, zmierzyła do 


bandyty. który z rewolwerem w rę- 
ku wyłaził z kosza. Strzał padł 
i napastnik ranny osunął się w glab 
kosza, 

Na odgłos strzału kilku bandy- 
tów, wspólników tamtego, niby na 
umówione hasło wtarzneło do izby. 
Przytomna kobieta szybko zgasiła 
lampę i w ciemności strzeliła po- 
wtórnie, trafiając jednego z napa- 
stników, którzy w popłochu rzucili 
się do ucieczki. 

Tak więc rzadka odwaga i przy- 
tomność uuysłu udaremniła stra- 
szną zbrodnię. Bandyta, który sko- 
nal w koszu. był członkiem szajki 
mającej zdaje się zamiar zrabować 
pienfądze. zankasowane przez leś- 
niczego za drzewo. 


Nowa edyca porwania Sabinek. 


Postarano się o nią w Chinach. 


Londyn, w kwietniu. 

Angjejskie pisma donoszą o zaj: 
Ściu, które żywo przypomina kla- 
syczne porwanie Sabinek, 

Na miasto chińskie Kiutse-Kuan 
napadły przed kilku dniami trzy 
bandy zhójeckie, (Kiutse-Kuan liczy 
10.000 mieszkańców i leży na pce- 
graniczu prowincyij Shau-S: i Ho: 
nan). Bandy napadłszy, zajęły się 
burzeniem domów i podkładaniem 
ognia tak że w całem mieście nie 


| 


mieszkanek okupowanego miasta, 


| najlepiej przypadającą mu do gustu, 


| 


pozostał prawie kamień na kam? | 
(ne Kiutse-Kuan. uprawadząiąc wsza- 


niu, Pozatem każdy z bandytów 


zabrał sobie „na pam'atkę" pg izi- 
wśród 


nei kobiecje, wybierajac 


; ską odmówziły 


Ocalałe od napadu kobiety uszły za 
m'asto i łodziami oddaliły się czem 
prędzej. W popłochu jedna z łodzi 
przewróciła się i wszystkie żnajdu* 
iące sie na niej kobiety utonęły, 
Wys'ane przeciw bandytom woj 
posłuszeństwo, Do 
piero ludność miast okolicznych 
sformowała na własną rękę korpus 
zbrojnej milicji, na widok której iu- 
pieżćy opuści zriszczone doszczęt: 


kże porwane kobiety. 


Inserujcie w „Gazecie Porannej'. 


Samochód osobowy winien być: 


Powyższe zalety posiada samochód „CITR'u N', 5 HP. Jn> IQ HE. — Fosiad my nas ł dzie model: trzy- i cz'eroo*obowe, 
które s rzedzjemy na dogodn ch warunk-ca kredy owych. 


Jeneralna Reprezentacia: „AU TOMOE ją 7 gór. op w bwowle, psat Mikclagza, tel. 14-03. 


Fejieton „Gaz. Por." zd 17 4 195 


MICHAŁ ROLLE, 


N ewiasta kresowa. 


(Urywek z większej pracy pt. 
„Kobieta polska.) 


Zamieszkali w Weimarze. Odwie- 
dził ich tam 1854 r. znakomity wir- 
tucz Rubinsten í zapisał w swytu 
pamiętniku („Ruskaja Starina" r. 
1889) bardzo ciekawe uwagi: 

„W owej epoce przemieszkiwała 
także w Wejmarze, ks. Wittgen- 
steimowa, żona rosyjskiego  tligiel- 
adjutanta, matka dzisiejszej ks. Ho» 
henlohe  (Schiling-Fiirst. z linii au- 
strjackiej), urodzona  lwanowska, 
Polka. kobieta rozumna, wykształ- 
cona do stu djabłów do zdumiena, 
tak, że rozmowa z nią stawała się 
męczarnią, Nie była iv błękitna poń- 


e <"zę me maz Z ZZ ZOE A A 


czochą, ale coś od błękitnej pończo- | z 
chy wyższego, Nie ładna — a jed- , 


nak wpływ iej na Liszta był ogrom- 
ny; ona to popchnęła 
drogę twórczości, dałeko poważ- 
mniejszą. niźli wykonawstwo i owe 
popisy ną estradzie, które artyście 
pochłaniały czas wszystek... Współ 
nie też zastanawiając się i filozofu- 
jac dotarli do wynalezienia muzyki 
przyszłości, słowem doszło do Wa- 
gnera (przy współudziale ma się 
rozumieć pani Wagnerowej i pani 
Olivier — córek Liszta). M eszka- 
łem u artysty, a na obiady zb erali- 
śmy się u ks. Wittgensteinowej'. 

W r. 1857, dla przysp'łeszenia 
rozwodu. przeniosła sie pani Karoli- 
na do Rzymu. Wszystko ztazu szło 
jak najpomyślniei wyznaczono już 
nawet godzinę ślubn w prywatne) 


"kaplicy, bez zapowiedzi, w obecno- 


ści kilku osób. Wtem, jak grom z 
jasnego nieba, padł zakaz Piusa 
IX, który pod wpływem ks. Róży 


| 


m strza na } 


u 


Branickich Odescalchi, cofnał 
pierwotne swe zezwołenie. 


W życiu naszej Podołanki nasta- 


pł zowy zwrot: postanowiła pisać 
dzieła teologicznej albo religijno 
illozoficznej treści.  Wdowieństwo 


jej zastalo L sztą w Sukience du- 

chownej, „komponuiącego tylko ora- 

torja i synfonie kościelne", 
Ostatnich dwadzieścia pięć lat 


życia spędziła w Wiiecznem M eście. 


oddana naukom i pracy twórczej. 
Korespondent rzymski „Gazety 
Warszawskiej" pisze o niej: „Jedna 
to z ńaigenialnejszych i naiosobliw- 
szych kobiet XIX wieku. najuczeń- 
sza niewiasta w Europie, rozum cał- 
kiem szerokiej i niezmiernej głębo- 
kości, który będzie dopiero należy- 
cie oceniony przez historję, kiedy 
dzeła jei w większej części druko- 
wane, staną się własnością europej- 
skiego ogółu", 

Czy to kiedy nastąpi? Wątpimy 
bardzo. Czterotomowa jej praca, ną- 


Wszelkicg» rodza u akcesorja autom. bilowe po na tańszych cenach. 


N. 7792 


Trudne do uwierzenia! 


Po rożenie pzszportów na 750 
zł. i zakaz wy azdu urzędn ków 
z granicę! 

(Od naszego korespondenta.) | 

w.r.zawa. 15 «wielnia, 

„R eczpo polt.* donosi, że 
rząd przy otowuje rozporządzenie, 
m'cą któ ego urzędn kom pań- 
stwowy : będzie zbr-niony wy- 
jazd za gran cę.(?!) J dnocześ ie 
„Rzeczpospolita“ dono.i, że | asz- 
porty mają tyć ponownie podrs- 
żone z 750 na 720 złotych. 

A E 


Tłumy pogrzeb ofiary 
bestjaiskiego mordu. 


Ogólne współczucie dla osieroconcj 
wdowy, ._ Głosy Oburzenia pod 
adresem mordercy. 

"Lwów, 16, kwietnia. 

(1) Wczoraj po południu odbył 
Się pogrzeb Śp. Mielnickiego, za- 
mordowanego w drugi dzień Świąt 
w sposób zwierzęcy przez szere- 
wowcą Stanisława Wróbla na ulicy 
Snopkowskiejj W pogrzebie wzięły 
udział pomimo niepogody olbrzymie 
tłumy publiczności, dajac w teu 
sposób wyraz współczucia dla o 
sieroconej wdowy w tak okropny 
sposób zgładzonego ze Świata Śp 
Mielfickiego. W tłumie odzywały 
się glosy nietajonego oburzenia dla 
zwyrodniałego mordercy, który wł 


hę swojego zbrodniczego czynu 
przyp:suje rzekomo nietrzeźwemu 
stanowi, 


age —— 0 
MAC DONALD*NIE CHCE 
POWROZA NA SZYJĘ. 

Łontyn. Y: kwietnia. (Tel, G. P.) 
Wczoraj cowarty został w "iloucester 
33 kongres ang. partii rcbatniczej. Prze- 
mawiał również Mac Donald który o- 
świadczy. że robctnicy nie powinm mi- 
pdy cbiać rządów, jeżeli będą ro”pncza- 
dzać tvlko mniejszościa w parlamencie. 
Mac Donald nie chce okręcać kalo swel 
szyi prwrcza, który inni mogliby zaci- 
snąć. 


— 


solh n. zsudowa ar 


ekon.mi zny, 
wygainy: 


szybki. 


PIU a 
E- GET "GEL. A WM) 
pisana po francusku: „O wewnętrze 
nych przyczynach zewnętrznego o- 
słabienia Kośctoła', znalazła się na 
indeksie więc autorka wycofała ja 
i złożyła w piwnicy, dokąd powe- 
drawały į późn:ejsze twory pióra 
pani Karol ny. Komplet ich obejmo- 
wał pono ośmdziesiąt tomów. 

Z czasem nie opuszczała prawie 
mieszkana. przyjmując chętnie u 
siehie uczonych teologów i dysku- 
tując z nim; zawzięcie. Przyjaźń 
dla Liszta dochowaia do zgonu. 
Zjeżdżał on coroczne do Rzymu na 
parę miesięcy, bywając codziennym 
goścíem księżnej-filozofki. Ja też 
uczynił egzekutorką swego testa- 
mentu. 

Zgon msStrza odbił się silnie na 
usposobieniu staruszki, Posmutnia- 
ła, strąciła energię. w rok też nie- 
spełna (9, marca 1887) podążyła za 
Lisztem w inpe śwaty: 

Postać to naprawdę niezwykła, 
—=—j ama 


Nr. 7392 


Piwo butejkowe odsyła do do- 
mów, wszelkie towary kołonialne, 
spożywcze, śledzie, p'klingi. konsr- 
wy rybne. Sery. Drożdże, W każdy 
piątek dła smakoszy ryba po ży- 
dowsku, Piwo wprost z pod czopa. 
Naitaniej Adam Kilanowicz, Sykstu- 
ska 8 naprzeciw Szajnochy. 2008 
m j —— 
HOTEL EUROPEJSKI 
przyjechali 14 kwietnia 1925: 

Krawczyński Wacław, dyrektor z 
Łańcuta; Kilarska Bron.sława, nauczy- 
cielka z Brzeżan: Zakrzewski Konstan- 
ty prof. unfw. z Krakowa: Wilde Artur, 
zarz. kopałn. z Brzozowa: Riither Kle- 
mens, przemysł. z Wiednia; Olszewsk. 
Adam, obywate! ze Stanisławowa: 1.0- 
koza Zdzisław. sędzia z Dołfnv; Horo- 
dęński Fustachv. dyrektor. z Krakowa; 
Rodkiewicz Tadeusz. profesor z Czerni- 
chowa: Śledzińska Amalja, naucz. z Ko- 
tłowa: Pawłowski Roman, lekarz dent. 
ze Skorupki; Dr. Hauptman Łeon z Sa- 
noka; Rotmistrz Rzepka Karol z Rarano 
wie; Kubiekf Józef. radca wołew. z Lu- 
cka: Fuchs Jakób. przemysł. z W.ednia: 
Schiffer Jakób, aptekarz z Otvnil: Lal- 
kowski Tadeusz, aptekarz z Borysławia. 
0 

TEATR WIELKI. 

Czwartek 16. bm. „Niziny“. (50 pre. 
zniżki. 

Piątek, 17 bm. (50 pre. 
zniżki. l 

Sobota, 18 bm. „Carmen“. (Pierwszy 
występ Bəlmy-Skupniewskiego). 

Niedziela. 19. bm. o godz. 
„Kiliński* (z powodu 30-lecia 
Tow. im. Kilińskiego). 


TFATR MAŁY: 2 
Czwartek. 16. bm. „Wielka ksieżna i 
chłopiec hotelowy“. 
Piatek, 17 bm. 
chłopiec hotelowy“. 
Sohota. 18. bm. „Wiolka księżna i chło 
riec hotelowy”. 


TEATR NOWOŚCI: 
Czwartek. 16. bm. ..Clo-clo*. 
Piatek Hrabina Marica” (z pp. Wroń- 
ska | Ry!ską). 
Sobota .„Agri*. A 
Niedziela „Cls-clo". 
m —f) = 


Ostatnie przedstawienie „Twórcyv” z 
50 Pre. zniżką. W  riatek daje Teatr 
Wielki po raz ostatni sztukę Miillera. w 
której p. Żytəck, zdobył sobie duży 
sukces. Obowiązuje 50 pre. zniżka, 

Bellna — Skupniewski i Łucezarska 
wystąpią u nas po raz pierwszy w So- 


„Twórca, 


3 nopol. 
istnienia 


„Wielka księżna i 


boctę 18 bm, w  „Carmenie*, Beina- 
Skupniewski cieszy się światowa sła- 
wą i test dziś w Europie plerw- 


szym tenorem bez konkurencji. We 
Włoszech nazvwają go powszechnie na- 
stępcą Carusa. Imponujący głos o nie- 
zmiernie szłachetnem brzmieniu, ogrom- 
ra kultura artystyczna, Świetna szkoła, 
warunki zewnetrzne i wieki talent sce- 
niczny składałą się na całość pierwszo 
rzędną. lucezarską znamy również iako 
artvstke pierwsworzcdną i niepospniitą 

„Hrabina Marica“ z pp. Wrońska i 
Rylską dama będzie w piatek w T. No- 
wości. 

| una | mazi 

Biuro Koncertowe M. Tuerka: 

Z cyklu koncertów mistrzowskich 
XXII. i XXII. Piatek 17. kwietnia: Jó- 
zef Śliwiński — Wieczór Chapina. Wto- 
rek 21. kwietnia: Jacqtes Thibauć — 
skrzypek (Paryż), 3193-3 

tctaca jm 


Baczność Łegjuniścit Tradycyjne świe- 
cene dhedzie sie w schotę 13 bm. o g. 7 
wieczoreńi w lakalu przy ul, Zielonej 7. 
Wpisy przyjmuje gosp'darz lokalu ob. 
Watęza (7—9) wieczór jeszcze we 
cz vartek Je hm 

Kasyno i Koło lit. art. zaprasza swych 
Członków wraz z rodzinami (z paniami), 
by wzięli udział w Święconem. które 
adbedzie sie w niedzielę 19 bm. o godz. 
12.30. Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat. 


„(GAZETA PORANNA" 


Przez rok ukrywali pod podłogą 


z dnia 17. kwietnia 1925, 


skradzioną biżuterię. 


Aresztowanie złodzieji po roku w pow, jaworowskim, 


Jaworów, 15. kwietnia. 

(Ci) Dzięki niestrudzonym do 
chodzeniom policji udało się obecnie 
odkryć sprawców kradzieży, po- 
pełnionej jeszcze w marcu ub. r. 


biżuterię,  Posterunkowy Wład. 
Lączmar wpadł obecnie na trop 
sprawców włamania, którymi oka- 
zali stę Mikołaj Hałamaj i Iwan 
Pańkiewicz. Po Zdięcu podłogi w 


w mieszkaniu nauczycielki w Żmijo- | ich mieszkaniu znaleziono cała skra- 


w*skach, Emilji Kumanieckiej. Nie- 
znani złodzieje włamal się byli pod- 
Óówczas do jej mieszkania į skradli 


którą zwrócono 
i wspólników 


dziona biżuterię, 
właścicielce, Złodziei 
ich aresztowano. 


Koloniści niemieccy bandytami. 


Napadli na drodze na samotnego przechodnia i obrabowali go, 


Lwów. 16. kwietnia. 

(y) Do więzienia Sądu karnego 
we Lwowie przywieziono trzech 
mieszkańców kolonji niemieckiej 
Schórial koło Gródka Jas. 19-let- 
niego Karola Bernharda, 20-letniego 
Filipa Menscha i 20-letniega Johana 
Schueidra, aresztowanych pod za- 
rzutem napadu rabunkowego, 

Tróika ta napadła wieczorem na 


CaN 


Bielakowskiego znienacka za 
gardło į cbalił na ziemię, tymcza- 
sem drugi wykręcił palec u prawej 
ręki į w ten sposób ubezwładnił go, 
Bandyci następnie zabrali gotówkę 
30 zł. i tytonierkę, poczem zbiegli. 
Bieląkowski podrapany i pobity do* 
wlókł się do wsl i uwiadomił poli- 
cję, która wkrótce trójkę bandycką 
aresztowała, Rabusie przyznali się 


drodze pomiędzy Wrocowem | | tłurmaczac 'czyn Swój stanem nie- 
Schöniajem na Michała  Bieląkow- | trzeźwym. 
skiego, Jeden z napastników chwy- 

(ZEE NZ 


Zdrodn czy czyn zwyrodniałego rzeźnika 


Pope'niony w drugim dniu Świąt, 


Lwów, 16 «wietn'a, 

(—) Dopiero w.z*raj do zł» do 
wia omośri p lizi, e w drugi 
zień Św ą' W elkan 'cnvch. neja i 
Waler an Giniewsk, zzaw du ma- 
sarz, zamieszk:ły przy ul Gró le- 
ckiej 88, zvab.ł podczas ni otec- 
ność. rodziny d> swego mieszk- 


ia po fugulacą u nich 14- letnią 
Ka/simier; Z. i dok nat na niej 
gra u. Pr erażona dz ewczyrąd - 
p ro wczcraj powedział» swej 
mac on: szczęści', które ją spo- 
tkał „a tì d nicsta o tem pul ci. 
Zwyrośnii.ca ares t>wano, 


Wieczorem o godz. 9 tegoż dn'a dancing 
na dotychczasowych warunkach. 

Ślub pny Jadwigi Beckównei, córki 
prof, Uniwersytetu Jana Kazimierza, z 
p. Kazimierzem Zakrzewskim. współ- 
pracownikiem naszego pisma. odbył się 
wczoraj w  połudrie w kościec» 90. 


Boirardynów,  Młojei parze przesyła 
Redakcja Gażcty Lwowskiej j Gazety 
Porannej serdeczne życzenia. 

Manitust emeryrek. wdów i Sierót 


de postanek sejmawych. W dniu pono- 
wmego rozpcczęcia obrad Sejmu, 22 bm. 
zcstanie wręczony wszystkim posłan- 
kem sejmowym zbiorowy manifest wdów 
i sierót ra funkcienarjuszach państwo- 
wych, kolejowych i wieiskowiych, giną- 
cych dziś z gładu Może kobisty po- 
słanki zrozumieja tą straszną tragedję 
kobiet wdów i sierót i poruszą tą skan- 
Galiczna sprawę w Selnie.  Zapowie- 
Gziany już „dzień emerylów" w całsi 
Polsce odbędze sie z kuńcem kwietnia 
br. Bliższe szczegóły całej akcji poda- 
wać będzie „Głos emerytów į renci- 
stw“ (Redakcja Lwów, ul. Krasickich 5, 
kwartalna prenumerata 2 zł. 40 gr, 


Józef Apfel, wybitny znawcą techni- 
ki głosowej i nauczyciel śpiewu, roz- 
począł w bież. sezcnie działalność pe- 
dagogiczną. Po ukończeniu studlów wo- 
kalnrych u śp. Walerego Wysockiego. 
kształcił się p. J. Apiel w wiedeńskiem 
konsęrwatorjum u prof.  Gansbachera. 
następnie występował ze znacznenm: DO- 
wadzenie na niemieckich scenach ope- 
rewych. a na estradach koncertowych 
zaskarbił sobie sławę znakomitego Wy- 
kcnawcy pieśn: Schuberta, Dodać nale- 
ży, że p. Apfel dał również Inicjatywę 
da założenia w r. 1886 Tow. Śpiewac- 
kiego „Fecha“. Wiadomość o powstaniu 
tei nowej. dajacei wszelkie gwarancje 
szkoły operowej powita  niezawcdnie 


iwowski świat muzykalny ze szczerem 
zadowoleniem. 

(s) Ps:siedzenie dyrekzyjnei Radv ko- 
lejowej we Lwowie odbędzie się 16 bm. 
w gmachu Dyrekcji kclej państw, we 
Lwowie, celem wyboru przedstawiciela 
do państw. Rady kolej. na trzechiecie 


Koncert w Ognisku Oficerów we 
Lwowie. W sobotę 18 bm. o 8. wieczo- 
rem odbędzie się w Ognisku Oficerów 
przy ul. Fredry 1 koncert majora 6 p. 
a. c. Bayinga Karola (bas) 1 zespołu 
svmicn.cznego Orkiestr wojskowych 
Iwowskich pod batutą kapelm. 19 pn. 
Adama Osady, z łaskawym współu- 
działem pr. kapitanowej Heleny Puchal- 
skiej (sopran) i Jadwigi Zarzyckiej (for- 
tepian). Wstęp na salę 2 zł 1 zł. 
1925— 27. — 
Wyxład. We czwartek 16 bm. o 17.30 
ddhedz.e sie w dużei sali Ogniska Ofi- 
cerów we Lwowie (Fredry 1) wykład 
majora sztabu gen. Rożnieckiego Józefa. 
na temat: „Plan wojny miemieckiej i 
francuskiej z r. 1914". 


Z Polskiego Tow. Ekonomicznego. W 
piatek 17 bm. © 6 wiesz. w sali Tzby han 
owej i przemysławei odbedzie sie od- 
czyt p. inż. Józefa Jaskólskiseo pt.: 
„Kwantytatywna  teorja pieniądza”. 
Wstep wolny dla członków j wprowa- 
dzonych gości. 


„ Z Dalekiego Wschodu szerex prze- 
zroczy objaśni p. K. Giżvcki” dma 17 o 
£odz 5. w Katolickim Zw.ązku Polek 
ul. Putowskiego 10. 


Sakół - Macierz zawiadamia swych 
członków, że 59 zwyczajne Walne Zgro- 
madzenie Sokoła-Macierzy odbędzie się 
w Środę dnia 29. kwietnia o g. 18 w ma- 
lej sali przy ul. Sokoła 7. W razie 
braku kompletu, nastepne Walne Zgro- 
marlzenie odbędzie sie tego samego 


' Srarty czeskiej, 
i klubu etc. 


: 
Š Sir, o 


dnia, w tej samej sali, o g. 19 bez 
względu na komplet obecnych. 

Fardubice — Pogoń, W nadchodzą- 
<a sobotę (18 bm.) rozegra Pogoń za- 
wody ze znaną drużyną Pardubice z 
Czecho-Słowaci, Pardubice. to jedną 
> najsilniejszych drużyn, zwycięzca 
Rapdu Slavii, Bold- 
W „Pardubicach“ ozymnych 
jest trzech graczy reprezentac. Czech. 
Zawady rozpoczęła sie o 4.30 popol. 

(t) Pożar w Obrcszynie. Lwowska 
straż pożarna wezwanp została do Ob- 
roszyna. gdzie o godz. 3 popołudniu za- 
palla się sreha trawa na łące | ogień 
zagraża] lasom kapitulnym, znajdującym 
słę rhok łąki. Przy pomocy straży Do- 
żarnej ogień ugaszono. Pożarem obit- 
tvch zosłało okńło 14 morgów tłaki 
Przyczyną pożaru był niedopałek papie- 
rosa, rzucony nieopatrznie przez pastu- 
cków. 

(—) Pocisk armatni znaleziono wczo- 
raj na drodze Kulparkowskiej. Zawia- 
domiona zbrojawnia pocisk zabrała do 
swych magazynów. 

(—) Zamach samobójczy na ile nie- 
snasek rodzinnych. Rozalia Oleinikowa, 
żona kłolejacza zam. przy Ul. Białohor- 
skiej 1. 101, wypiła w zamiarze samo- 
bójczym większą ilość iodyny. Pogoto- 
wie ratunkowe po przepłukamu żołądka 
odwiozło ią do szpitala. i 

(—) Nagłe zasiabnięcie. Na ul. Kazi- 
mierzowskiej zasłabł wczoraj nagle 
Abraham Hut, kupiec z Przemyśla. przy 
były do Lwowa w Sprawach  handlo- 
wych, Odw.eziono go do szpitala. . 

(—) Przejechany autem zosta: wczoraj 
Piotr Gorniak, na gościńcu w Stopowie 
Nr. auta 7066. W groźnym stanie odwie- 
ziono go do szpitala 

(—) Uięci» złodziejki, Za kradzież gar- 
deroby damskiej oraz artykułów ga- 
lanteryjnych na szkodę Erny Biegelei- 
senowej (ul. Kętrzyńskiego 26) aresz- 
towana Franciszkę Szemberską. służą- 
cą, obeznie bez zajęcia. 

(—) Płaczący Łoś brai naiwnych na 
szybę. Przez dłuższy czas grąsował we 
Lwowie nctowany ; karany złodziej Jan 
Łoś (ul. św. Zotji 6), który dopuszczai 
się oszustw w: ten sposób, że obchodził 
szereg domów į z płaczem opowiadal, 
że przypadkowo zbil szybę sklepową. 
wartości 85 zł. ł że brak mu jeszcze 5 
zł. do zaplac:ma odszkodowania, W ten 
sposób od szeregu ludzi wyłudził pie- 
niądze, a dopiero powunęła mu Sie no- 
ga u adwokata dr. Kolle"a, który oddał 
oszusta w ręce nolint 

(—) Zgubił go naomlar chciwości, Ta- 
deusz /iemialkowski, liczący lat 20, 
zam. przy u. Zankiwei I, skradł one- 
gdaj w Rynku iorebkę E'nii: Sehol z 
Przemyśla. W torebce tei złodziej zna- 
lazł kwit na bagaż złożory w gardero- 
bie na głównym dworcu . gdy udał sie 
pa cdbiór tegoż, został przytrzymany. 

(Z) W Warszaw.e bawi prezes Stow. 
dziennikarzy finiandzkich p Koskelainen. 
redaktor jednego z poważnych dzienni- 
ków w Helsingforsie. 

(Z) Znana dziennikarka paryska p. 
Tilayne bawi w Warszawie Uzyskała 
ona audiencję u Prezydenta Rzpitel i 
Prezydenta Min. 

W urzędzie pocztowym  Chorohbrów 
pow. Sokal zaprowadzono służbę tele- 
graficzną i telefoniczną w  %granłczo- 
nych godzinach dziennych. 

SE" 

3 razy dziennie Św'eże płeczys 
wo. wędliny wiejskie, masło dese- 
rawe, sery krajow, zazrąniczne, 
Piccolo, świeża owcza bryndza. 
Marmolady, konfitury,  kompoty, 
najtaniej Sykstuska 8, naprzeciw uł. 
Szajnochy, Adam Kilanowicz. 2008 
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STACHIEWICZ i AGRYSOWSKI 


Magazyn towarów bławatnych 
Lwów, Rynek-Trybunaiska. 


MNOŻNA NA MAJ! 
Warszawa. Mnożna na miesiąc maj 
zostaje mezmienioną. co rewinno skla- 
pié urzędników do robienia zakupów 
w znanym składzie pbuwia Henryka 
Posta, Lwów, Pańska 7, 2166 
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Humor. 


NOWOCZESNY MALARZ-KUBISTA. 
Najnowszym swoim obrazem udcwo- 

dm? cm niezbicie, że okręgłe formy nie- 

wicie nie mają żadnego uzasadnienia, 


0— 


JEJ GŁÓWNA ZALETA, 

Mlody pan Funio ma się żenić. Ze- 
brana kompania krewnych odradza mu to 
zawziecie: 

— Ależ oma dia ciebie jest za stara! — 
mówi babka. 

— I niezgrabna! — dorzuca dziadek, 

— Zdzie sie chorowita! — dorzuca 
ciałka. 

— Podobtio bez posagu? — zauważa 
stryj. 

-— | kto wie, czy nie ułomna? 
perswaduie stryienka. 

Młody narzeczony odpowiada spo- 
kojrie! 

— Tak, być może, że to wszystko 
prawda. Zato jednak ma ona jedną. je- 
dyna, ale ogromna zaletę! 

— Jaka? — woła chór. 

— To. że nie posiada krewnych! 

= ymm 


Kącik dla Pań. 


KOBIETA CZY MĘŻCZYZNA? 
Lwów. 16. kwietnia. 

Tendencia do odkobłecenia kobiety i 
eczynienia z niej typu jak najbardziej 
chłopiecego, a nawet meskiego robi co- 
raz to dalsze postępy. ldąc za Życze- 
niem swoich klijentek wielcy krawcy 
wpadają na coraz nowe pomysły w 
tym kierunku. 

Kostjum wiosenny tegoroczny w pro- 
ste smukłe linie, obrysowujący sylwetke 
kobiecą zbliża ją nieraz z łudzącem po- 
dobieństwem do Ssy!wełv tnęskiej.. To 
też wszystkie panie uspesobione „a la 
garconne" odrzucają stromiejsze Fran- 

cuskie modele — nie chcą nic słyszeć o 


— 


tak nieslychamej różnorodności haftów 
I przybrań, jakie wyinyślaja parvscy 
mistrze mody — ale skłaniają sie do 


angielskich „Tailleur“, utrzymanych w 
surowej niemal purytańskiej prostncię, 
jakkolwiek dalekiej od jiednostajności. 
Bo choć wszystkim zarówno brak 0- 
zdób. to iednak różnią się od siebie for- 
mą: ledne Sa krótkie i przypottinalą 

meskie smokinei. inne znów długie, o- 
padające luźno ja plecach, zbliżone 
tiew'eścich części stroju męskiegs do 

Nowością, którą właśnie wymyślii 
w tym sezonie krawcy dla złożenia ha- 
raczu ma ołtarzu uchłopięcenia nikwia- 
sty. jest spodniczka Tailleur z zapra- 
sowanym u boku fałdem. co ma imito- 
wać zaprasowane spodnie j stanowi za- 
pewne' krok na drodze do wprowadzznia 
tej. dawnej niewytnownei, dla ustek 
niewieścich, ożęści stroju męzkiego da 
garderoby kobiecej. 

Niewiadomo, czy te usiłowania od- 
mosa skutek... Jeślibyśmy chcieł zasto- 
sować tu nauke historii, to musielibyśmy 
odpowiedzieć negatywnie. Bo gdyby 
tylko cofnąć się da epaki, w którei 
lansowana iupe-cullotki, to okazałoby 
się. że na tę zmianę jednak kobiety 
zdecydować się nie mogą. 

Jednakowoż historia nie zawsze mo- 
2e. być miarodajna... Dziś w upodoba- 
niach kobiet zaszła tak wietka różnica, 
że sprawy przesadzać nie można. 

Na razie do męskości kostiumu 
„Taiłeur* przyczynia się męski kotnie- 
rzyk z krawata, który w tym sezonie 
wypiera coraz hardziej tak modse do 
medawna chamisetki z żabotami. 

Nina. 
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„QAZETA PORANNA” 


z dnia 17. kwietnia 1925, 


Morderczy strzał przez okno, 


Niespodziewana Śmierć zaskoczyła ołlarę mordu przy wieczerzy w gro- 
nie rodziny. 
tieleionem od naszego korespondenta ) 


Rawa ruska, 15, kwietnia. 
(Cz.) O godz. 7 wieczorem pier- 
wszego dnią Wielkanocy siedział w 
gronie rodziny przy kolacji 55-lernf 
Ołeksa Dziuńka. W pewnym mo- 
mencie padł przez okno strzał i 
Dziuńka runął ną ziemię, rażony 


Konstantynopol. w kwietniu 
Turcy mają swego własnego So- 
wizdrząła. Funkcie te spełnia w tra 
dycji Chodża Nasr-Fd-Din. który 
już od wis'u setek lat nieżyje, któ- 
rego dowcpy jednak dotąd krąża 
między ludem, 

Owóż świezo zmarł? w Konstanty- 
mopolu nisiąkt Hassan Effendi do. 
wcipniś, któremu fama ludowa na- 
dała tytuł Drugiego Nasr-Ec'-Dina. 
Opowiadają o nim między inne- 
mi że cjeszył się nadzwyczajną ła- 
ską sułtana Abdul Hamida. Na znak 
jej sułtan podał mu raz własnoręcz- 
nie srebrny talerz pełen srebrnych 
monet. 


Neapol, w kwrekniu. 
Bojszewicy gorzko żałuią, ‘że 
dozwolik wyjechać Gorkiemu, któ- 
rego wiejkie nazwisko służyła im 
do zakryca ubóstwa umysłowego 
dzisiejszej Rosf. Za wszelką też ce- 
ne pragna sowiety Ściagnąć znanego 
pisarza *sapowrót na łono „ma- 
tuszki Rosii". 

Gorkij nasz! wołają bolszewicy. 
on zaś bvł dotąd o tyle dyskretnym 
iż, iak to się powiada. parv z ust 
nie puścił w ciągu trzyletniego do- 
tąd robytu za granicą. 

Świeżo doniosły pisma sowieckie, 
że Gorki zamyśla w najbliższej 
przyszłości wrócić do Petersburga. 
zwanego obecnie Leningzrodem. Tea- 
try zaczęły iuż przygotowywać 
„Nocny przytułek" w nowej insce- 
nizacji. a władze ustajiłv szczegó- 
łowy program uroczystego przy- 
jęcia, 


Paryż, © kw etniu. 

Jules Verre, wielki f: niastycz: y 
powieściop sar , cieszył się zaws e 
sławą wielkiego podróżnika. Nc 
dziwnego, przecież podróżował w 
swych powieściach n eraz n około 
świata, opi. ywał dokladnie naj- 
dziwniejsze przygody po morz ch 
i lądach rajbardziej cgzotycznych, 
co więcej, nie ograniczał się dvo 
tej małej usiny planetarnej, którą 
razywamy ziemią, sle podr: żował 
het! na księżyc iid 


| Effendi, 


Niewdzięczny Gorkij. 


Ani mu w głowie powrócić do Rosji 


| 


śmiertelnie.  Uwiadomiona  policia 
wszczęłą dochodzenia, które na ra- 
zie ne doprowadziły do pomyśl: 
nych wyników. Według wszelkie: 
go  prawdopodobieństwa morder- 
stwa dokojano na tle zemsty osc- 
bistej. 


Amator szafranu. 


W Turcii także nie brak humoru. 


—- Wspaniały pilaw, rzekł Hassan 
składalac głęboki ukłon 
monarsze. Ale wybacz, najjaśniej- 
szy panje — nie widzę w nim sza- 
iranu! 

Aby zrozumieć ten dowcip wie- 
dzieć mależy, iż pilaw, narodowa 
potrawa turecka, jestło baranią po- 
trawka z ryżem, szafran zaś ma 
żółtą barwę. 

Abdul amid nje zgorszył się 
hezczejną aluzją chciwego trefnisia. 
Poszedł do swego sahinetu | po 
chwili wróciwszy, podał Hassanowi 
Fffendiemu drugi srebrny talerz 
pełen złotych piastrów. 


póki rzadzą w niej sowiety, 


Tymczasem wiadomość o zamie- 
rzotym jakoby przez Gorkiego po- 
wrocie okazuje się prostym bluffem. 
Gorkij siedz: sobie spokojnie w Sor- 
rento i: —- niewdzięczny -— wcale 
nie myśli o powrocie do ojczyzny. 
zanim we zmienią się w niej sto- 
sunki, 

-— Nie mam co spieszyć Się. o- 
świadczył Świeżo swemu przyja- 
ciełow.. Aksmanowi, z powrotem 
do krain analfabetów i akultura|- 
ności Pocóż wracać tam, gdzie bez 
cejn, w sposób zbrodniczy n'szczy 
się ntefjigencje, gdzie zabiia się na- 
wet tych, którzy za Rosie walczył. 
a parci niepokonana tęsknota wra- 
caią do nici? Pocóż wracać tam. 
gdzie świedomie skazuje się ludność 
na Śmierć głodową * gdzie bez żąd- 


nei rozumnej racii niszczy się 
wszystko, co stara kultura wy- 
dała? 


Anegdoty o Jules Verne, 


W 20-rocznicę jego śmierci. 


Nigdy poza Franc,ę nosa nie wychylił. — W polowaniu udziału 
nie brał, — W powieściach swoich podró ował po ziemi i księ- 
życu. — Bohaterowie jego dokazywali cudów w zmaganiach sią 
z dzikim zwierze m. 


Tymczasem w rzeczywistośc 
Jules Verne mał» wychylał ro a 
poza F.ancję, rzadko wogóle wy- 
ruszał ze swego miejsca zamie z 
kania w Amen: d Paryża chcć- 
by, niezbyt przecież odlecłeg:. 
Pewnego razu odw edził w Paryżu 
swego przyiaciela, minis'ra spraw 
zagranic nych K edy służący prze- 
czy ał bl r wizytowy, poda pisa- 


rzawi |zem-prędzej krzesło, ze 
słowami: ,Niech pa» si:da. pani 
Veine, ro tak wie'u i dal:kich 
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sodróżich jet pa! z pewnością 
mocno zmęczony“. 

Nm Verne wkroczył na drogę 
dziala.: osci literack e, był urzędni- 
kiem bankowym. Zawód ten jed- 
nak nie odpowiada: mu w zupeł- 
rości, p'zedewszys'kiem dlatego, 
że nie mógł tą drogą dojść rych o 
do mają ku, Wobec tego oświad- 
czył pewnego razu swym przyja. 
ci łom z ;iełdy: Dzieci, sądzę, że 
niedł go opusz.zę wa:. 'Mam wiel- 
ką myśi. Rozpo:ząlem tworzyć 
wielką powi ść, ujętą w zuęe nie 
nową fo mę. O iie rzecz się uda, 
otworzy się d'a mrie coś w to- 
dzaju żyły złota. Wtedy pisać bę- 
d: tylko tego rodzaju romanse, 
wy zaś musice mi za nie drogo 
zapłacić. Jestem pewny, że zarob ę 
dużo, dużo pieniędzy*. Wobec po- 
wątpiewań przyjaciół odpowiedział 
kró ko: ,Smiejcie się, pamiętacie 
jedra , że kto się śmieje na. koń- 
cu, ten śmieje się nalepiej“. W 
krótkim czasie znalazł też istotnie 
ra.ładcę na swój pierwszy fanta- 
styczny romans podróżniczy, k óry 
za jedrym zamachem stał się dla 
riego k palnią złota. Powieść ta 
nosiła tytuł: „Pięć tygodni w ba- 
Jonie“. 

Bohaterami j'go powieści są 
sale odważni podrożnicy, zuchwali 
hs:dacze i «dzy myśliw'. Jules 
Verne byt ich przeciwieństwem 
zupełnem. Raz tylko w życiu wziął 
udział w polowaniu p'awdziw m, 
a była to niewinna nagonka na... 
„ające, nie na sło: ie, czy n 'soroż= 
e lwy czy tygrysy, których tyle 
zas'rz lił w swoich powieś:iich. 
Julis Ve.ne nie zna dował utodo- 
bana w polowanu i tylko z od- 
razą b:ał strzeltę do ręki. W ży. 
ciu swem nie zas rzelił ani jedne- 
go zająca, raz tylko postrzelił ka= 
pelusz śpiącego żandarma, przez 
r omyłię oczywiście. 

V.rre należał do najbardz'ei 
ullb onych poczyinych pisarzy 
swego czasu. Naj umniejszy byi 
jednak z tytułu: pisarz dla mło- 
dzieży Najwyżej cerił uznanie mło- 
dzi ży, chociaż miał odznac:'eń 
tarozo wiele i wysokich. Przed 
amą Śmiercią ctrzymał iaskę ze 
złotj rączką od lgi chłopców w 
Londynie i odznaczenie to uczyni- 
ło gò nad wszel.i wyraz szczęśli- 
wym. La ka zaopatrza:a była w” 
liczne nazis”, wcięte w drzewo i 
napis: Szczęśliwi jesteśmy, ż mo- 
żemy panu przesłać tę laskę z na- 
pisem, wyrażającym podziw i ue 
szan wanie tysięcy studentów an- 
gie'skich dla prana. Nie posiadamy 
z natury rzeczy zbyt wiele pienię- 
dzy w kie-zeni, jednak dar nasz 
więcei jest wart, niż pieniądze 
wyłożore nań. Jesteśmy przekona- 
ni, że pan oceni iakf, iż Jaska ta 
to wy ik dużej akcji zbiórkow -j. 

M łością i kobetami nie zaj. 
mow 'ł się Jues Verne wiele, w 
pizeciwień twie do swych kolegów 
po fachu we F ancj. Ngdy nie 
opanowała g> namiętność, co zre- 
Sztą znajdue wyraz w jego po= 
»ieściach i sztukach dramatycz- 
nych, gdzie kobiety malowane są 
b rdzo powierzchownie i nie nie- 
skomplikowan e. W 25 roku życia 
ożenił się s młoda wdowa, która 
udała dwóch chłopców. Verne był 
wiernym i solidnym małżonkiem 
i p owadził życie szczęśliwe i spo- 
kojne. W czwartym roku małżeń. 
stwa urodził mu się syn i odtąd 
częsio mawiał; „Mam jedno dziec- 
ko, moja żeni trole“. 
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Lwów, 16. kwietnia. 

Sekcla lekko-atletyczaa I. L, K. S. 
Czarni ogłasza, że saart biegu na prze- 
łaj w niedziele ł3. kwietnia br., prze- 
łożeno na godz. 15.30, tl. pół do czwar- 
tej po poł. (w parku I. L. K. S. Czarni) 
i przypomina, że termin zgłoszeń tak 
dla zawodników. jak i drużyn, upływa 
dnia 17, kwietria o godz. 18. 

p—— 
NIE TAKIEGO SPORTU ŻADAMY! 
Lwów, 16. kwietnia. 

Z wielkiem zainteresowaniem ocze- 
kiwane świateczne imprezy przyniosły 
nam wprawdzie sporo emocji, jednak 1 
niemniej nieprzyjemnych zgrzytów. O- 
bek pieknych zalet sportu, które spra- 
wiły, Iż pod sztandarem jego kroczą 
tysiace rozentuzjazmowanych zwolenni. 
ków, ukazała się nam niestety i odwrot- 
na strona medalu. Piłka nożna. której 
w pierwszym rzędzie zawdzieczać na- 
leży szybki wzrost popularności sportu. 
ckazała nam, iż obok swych wielu wa- 
lurów pasiada i wiele wad, nad które- 
mi nie wolno przejść do porządku dzien- 
nego. W ostatnich czasach roezmneżyły 
sie prłosy wysłepujące przeciw zbyt- 
niemu kultowi piłki nożnej, nie ulega 
wątpliwaści, iż są one w wielu wypad- 
kach słuszne j zasługują na baczniejszą 
uwage. Należy to raz Wreszcie stwier- 
dzić. iż kulisty balon nie śmije i nie mo- 
że być fetyszem, którego czci sie hał- 
wechwalezo, zapominając w ekstazje_ o 
podstawowych zasadach etyki, ba. na- 
wet zdrowego rozsądku. 

Incydenty, jakich byliśmy świadkami 
w pierwszym duia Swiąt, musiały wy- 
wołać u każdego kulturalnego j trzeżwo 
myślącego człowieka nietylko niesmak, 
ale wprost odrazę. Nie, w ten sposób 
sportu sobie nie wyobrażaliśmy i nie 
wyobrażamy. Jeśli niałby on sę siresz- 
czać w szarpaniu nerwów i uobrowa- 
dzaniu do zwier ęcego rczwydrzenia, to 
dziękujerny pięknis za całą zabawe. Po- 
wiadamy wyrażnie „zabawę”, ponieważ 
tylko tem i n:czeń innem mogą być 
zawody sportowe. Impreza sportowa 
ma ram da” wytchiienie na .świeżem 
powietr=u, wyńchnienie po całotygod- 
niowej natężomej pracy, ma ona.Służyć 
do odprężenia naszego i tak przepraco- 
wanego systemu nerwowego. 

Z chwiią, gdy tego Zadania nie spel- 
nia, gdy zamiast pogodnego  nastrcju 
Wprowadza nas w podrażnienie, nietyl- 
ko trąci na wartości, ale jest wprost 
szkodliwą. Boiska į place sportowe nie 
śmią ; me mcgą być odmianą spelunki 
hazardu, czy też jakiejś innej nory. zwa- 
blajacej swą klientele odurzającymi 1 
podniecaiącymi średkami. 

Pogoda, radość z życia 1 jeszcze raz 
pogoda, oto tło, na jakim jedynie moće 
się cpierać racionalna pieięgnacia spor- 
tu. Wszystko inne jest humbugtem, pa- 
rociąa nie mającą żadnei warości i nie 
zasługującą na poparcie Społeczeństwa. 

Raz wreszcie należy kwestię jasno 
postawić j stwierdzić, iż tych 22 gra- 
czy. których na boisku widzimy, nie mo- 
ŻR przedstawiać nic innego, jak tylko 22 
młodzieńców. mierzących swą Spraw- 
ność i zdolńość fizyczną. Przypisywanie 
im jakiegoś ińnemo znaczenia. przypi- 
svwanie in jakiejś roli obrońców czy 
bohaterów narodu jest co najmn:ej śmie- 
szne. Sinutne byłoby doprawdy. gdyby 
mniejsza lub większa sprawność 44 Iy- 
dek młodzieńczych miała decydować o 
sprawie tak wielkiej, jak „honor naro- 
du“. Nte, do takiego obłędu dopuścić nie 
imcżemy. Możemy się zachwycać i okia- 
skiwać sprawność młodzieży, ale z jej 
zabawami sportowemi kojarzyć triumiy, 
czy tragedie narodowe, to byloby 
wprost absurdalne. 

N. 8. 
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e ZAGRANICY. 
Lwów, 16. kwietnia. 
Swieta Wielkanocne przyniosły sze- 
reg interesujących Spotkań. I tak wé 
Wiednia pokonała w niedziele Vienna— 
Simmerine w stosunku 6:1, usprawie- 
diiwienieri cieżkiej porażki być może 
hrak doskcnałego obrońcy  Simmerineu 
Musila. Oprócz powyższego spotkania 
a charakterze lokalnym odbyiv Się za- 
wody WAC. z prewincionalnym mi. 
stizem Węgier Szambathelv. 7 wyni- 


„DAZETA PORANNA? z dnia 17. kwietnia 1925. 


kiem 7:1 dla Wiedeńczyków., W ponie- 
działek spotkała sę Vienna z Szomba- 
theły, uzyskując wynik remisowy 2:2, 


natomiast Simmering pokonał Young 
6:ys (Szwajcaria) 4:0 (1:0). 
W Budapeszcie gościł praski DFC 


W pierwszym dniu Świąt grał on remi- 
sowo z UTF, 2:2, w drugim ulzgł MTK. 
w stosunku 3:1. Wsraniałe zwycięstwo 
odniósł wiedeński Sportklub, bijąc FTC. 
5:0. FIC. wystąpił bez Amsela, Hunzle- 
ra, Totha ij Mulinera. Zauważyć nale- 
ży. iż FTC. pokonał w niedzielę MTK. 
2:1. 

Ciężką perażkę poniósł w Pradze 
Rapid. wiegając doskonale grającej Spar- 
cie 5:0! . 

W Bernie bawił wiedeński Slovan. u- 
zyskuiąc w walce z Mor. Slavłą 2:0. a 
z kombinacją Blue Star—Mor. Slavia 
1:1 Piekny wynik osiągnał drugoklaso- 
wy wiedeński International grając z Zi- 
denice 4:4 j 31. 

W Szwajca:ii bawiła Admira, Wie- 
deńczycy grali w niedzielę z  Serjrte 
(Gerewa) 1:1. a w poniedziałek prze- 
gral: z Cid Boys 3:1, 

Wycieczka „Corinthians na konty- 
ment przyniosła ini zwycięstwo nad 
HSV (Hamburg) 4:1 i remisową partię 
11: z Tennis Borusią w Berlinie. 

Brazylijski A. C. Paulistano zwycie- 
Żył w sobote F. Ç. Bern 2:1, a w nie- 
dzicję pokonał pewnie  komhinowaną 
APE YVaunoFellmws — Grashappers 


zaa zaa 

Życie gospodarcze. 

Wigi przeazdowe dla nezostalków 
polskiej pielgrzymki jubileuszowej. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 15 kwietnia, 
Dotychczas zapowiedz ano 


Zz 


nadzwyczajnych pociągów pątni» 


cz h, mia owicie z Warszawy 1 
pociąg do Rzymu, a 4 do Wenecji, 
a z Kato 'ic 2 pociągi do Wene- 
cj. Ponieważ do pociągów (ych 
d.je'dżają pie'grzymi także z in- 
nych mie scowości caiej R eczy po- 
srolitej, przeto Ministers wo kolei 
,rzyznało też prawo korzystania 
jednorazowo z ugi przejazdowej 
pielgrzymom, jadącym pojedynczo 
lub grupami z roznaityci stacyj 
po!sk ch kolei do stacji wyjścia lub 
jednej ze stacyj , postojowych odro- 
śnych pocągów nadzwyczajnych w 
okresie siedmiodniowym przed o- 
d:jśc.em danego pocią u. Uiga wy- 
xosi około 33°% w sosunku do 
normalnej taryfy. 
fu 
| ULGOWE WIZY PASZPORTO- 
WE NA V. TARGI WSCHODNIE. 


Z okazji rozpoczęcia prac przy- 
zZotowawczych do piątej kampanii 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
zawiadomiło w ciepłych słowach 
Targi wschodnie, że uznając dzia 
łalność ich na polu propazandy go- 
spodarczej za korzystną ì nader 
pożądaną ‘ść będzie i nadal jak dor 
tad zawsze w zrozumieniu  słusz- 
nych idei j zamierzeń tej instytucji 
w kierunku :popłerania wszystkich 
jej wysiłków. 

W szczególności 
Zagr. poleciło swym placówkom 
zagranikzrym udzielać obywatelom 
państw obcych wiz paszportowych 
na wjazd dc Polski na Targi Wsch. 


Geduła giełdy Iwowskiej z dnia 15 kwietnia 1925. 


Wartoś Drwidsnóa 14 kwietnia 
annin, : 
1023 | 1974 Akcje plaea żądają transakcia 
Mkp. Mip. skuponem bleżącya |_| er] zł | mr 
28° 140 - Bank Związkowy ae lea A Ce S 
281 130 | 15000 | Bank hipoteczny . = | RSG G'55 
1006 500 — Bank handi. poza. ae ca G F 
280 184 2800 | Bauk Komercjal. . = las = = 
281 140 5600 | Bank Małopolski. —|- | —|- = 
260 140 | 2800 | Bank powsz. kred. AJZAW= |= = 
280 130 ; 9009 į Bank Przemystow. — |31 | — |32 1031 
1000 — — | Bank Rolniczy . . m|>a|5 IFS = 
280 84 | 15000 | Bank Ziem. kred. sz ||=> |= = 
280 84 — Bank Zemelny . . dle erai = 
1000 600 | 100000] Zw. Sp.Z. wPoz. . —|-| —|- — 
5CO — 5000 | Agrochemia . . . a 66 -ala ga 
1000 650 — Bracia Biskupscy = a = 
500 | 2000 — Browary ...' 8160 8 | 80 870 
1000 3000 2 gr] Chodorow... . « |15 4j 33 4 20 
1000 2000 | 50gr] Chybie ,.... — żel <= -$ 
1000 800 | 30000 Cegielski .,.. 2 |70 26 | 60 260) 
1000 | 1000] 2000] Ćmielów .... —|4| —|46 0 45 
=m = = Fabr. Lokomotyw -|393 | —|41 0:40 
140 | 14000 140 afota . .„.. —| -- | —| — = 
140 800 "= Galicja ...... M E= YW |= = 
1000 = — Gazolłna ..,.. 1170 118) 1:75 
140 600 - órka. . „50. « --|— | — |— = 
140 | 18000 "= Karpalit „ . a.. — == — 
ka s 5000 Na: - Mao —|- |-|- — 
H arynin . arasa =, |= "e | Ew y See 
1000 | 300 | 10500 | Niemojowski . . = [59-|,— |61 0:60 
= = ez irat“ Zakł, ch, =ils — — 
a p y c PE = | — |= -- 
r arOWOZY . a.a =|- | —| — — 
500 200 1000 | Pezet wA 2. -—-|29 | —|32 030—031 
350 175 = Pocisk .. „-. —|- | —|- — 
10060 500 | _7550 | Pokucie .. e.. —|- | —|- — 
500 | 350 | 20000 | Poiska nafta. . . = upg MEs [2 = 
500 400 = Polskie Tow. Bud. — | | —| 3. 0:62 
10000 | 2500 — | Potęga ..... >|- |-|- — 
140 280 — | Rakszawa . » - . =j- | -|- — 
500 300 $60 | Rohn Złeliński. . wl a | == E 
200. 149 — | -Siersza elektr. . . =j- | -|- — 
140 300 = Siersza góra, - . —|-| |= = 
280 750 = Spół, Wydawalcza mi LSA A | 57 = 
1000 — 1800 | Tehate .„.... =|- | -|- — 
700 700 20000 Tepega a... e o N we BEA — A 
1000 350 = T ...... 5 1 tj 75 5:60—5:65 
140 280 = Trzebinia . >. » = jjj sz 
500 1000 — Ursus „ . e « « 4 > |PCZ|F— e- 
1000 p~ — | Zieleniewski... 1115 | 11/45 11:30 
140 zza Impex . . . o « * mel, mæl = r” 
500 200 1500 | Polski Glob . . - —|- |-|- — 
1000 520 | 45000 |} Polbal ,. „2 - —Rod||- | — 
1000 210 IB. Polsot. „ „ « « z PESTE g — 
140 240 | 4500 | Tohan. e.as. =" || z = 
bUL S0u = Wawel ,,... EE = - 
— — - kol. Hartownia S. A. m iia — 


Min. Spraw 
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za znacznie zniżoną opłatą, przy- 
czem w wypadkach na szczegól: 
niejsze uwzględnienie zasługujących 
opłaty te wogólności nie będą po- 
bierane. 

—— zza 


-Giefda iwowska 


Lwów, 15. kwietnia, 

Z atcji neko.owanych zaintere” 
sowaniz w dalszym ciągu dla Ja 
worzia przy k:.rsich ,zwyżkowych, 
Gazy ws.hodnie spadły dzisiaj na 
10:25, transakcji mało. Olkusz od- 
dawaro po 1'00 (ostatnio 1°15). Po: 
szikiwano Forestę po 1'50 bez to. 
waru. Przew ‘rsk 'mienny kupowano 
po 213—2150, R ch słaby, popyt 
mały. 

N.: targu akci kotowanych z po: 
wodu braku zapotrzebowania obro= 
ty skromne, Zaofiarowanie niewiel: 
kie. Kursa naogół słabe, 

Akcje handlowe i papiery pro- 
centowe w zaniedbaniu. 

Fłacono za: B, Hipoteczny 0'55, 
Przemysłowy 0'31, Browary 8'70, 
Chodorów 4'20, Cegielskiego 26 00, 
Gazolinę 0'75, Tespy 5*60—5'65, 
Zieleniewsk ego 11:30. i 

Tendencja zniżkowa. Usposobie» 
nie słabe. 
+ Lwów, 15. kwietnią. 
OBROT: POTALS-"— 

Hipoteczny 055, Przemysłowy 
0:31, Browary 8:70, Chodorów 4'20, 
Cegielski 26:00, Cmielów 0'45, Lo- 
komoiywy 0'40, Gazo!ina 1'75, Nie- 
mojowski 0:60, Pezet 0'30, 031, 
P. T: B. 0'62, Tespy 560, 565, 
Zie'eniewski 11°30. 


OBROTY W AKCJACH NIEKO» 
TOW ANYCH. 

Lwów, 15 kwietnia. 
Gazy w:chodnie 1025. Jaworzna 
(100) 138), (25) 14'25, 1420, 14 25, 
Olkusz 1'05, 1700, Nobel 2:20, P. 
Foresia of, kupna 1:50. Przeworsk 

(imien :y) 21500, 213:00, 2:14:00, 


Giełda zbożowa, 
Lwów, 15. kwietnia, 

Sprostowauie błędów drukar- 
skich: W cedule giełdowej Nr. 70 
z 14. kwietnia br. mylnie wydruko: 
w mo czry pszenicy i żyta. Notowas 
nia mają opiewać : pszenica 38—40, 
żyta 31—33. 


Na giełdzie i poza giełdą zupeł- 
na stagnacja w obrotach. Tendencja 
utrzymana. Usposobienie bez ochoty, 


Giełdy obce. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 15 kwietn.a. (Kursa kofńco- 
we). Berlin 123.3, Wiedeń 7290, Praga 
15.35, Warszawa 9934, Budapeszt 0,72, 
Błałogród 8,37%, 


Obroty prywatne: 


Lwów, 16. kwietnła. 


Wczoraj z powodu św ąt obrót 
nicznaczny. Kursa w ramach po- 
przednich. Dol. am. 5.18 75 do 5,19, 
dol. kanad. 5.1557 do 5.15 75. 


Apel do dobrego serca Lwowa 


Sierota po urzędniku państwowymi, 
chcac pomóc marce w, wychowanią 
Jicznego rodzeństwa, prosi o datki na 
maszynę. Ulatwi to sleroclie zarobko- 
wauie. Przyjdźmy jej więc z pomoca, 
skuteczną a rychłą. Wszelkie ofiary na 
ten cel przyjmuje redakcia „Gazety 
Porannej* (ul, Chorażczyzny 81. 
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Gumowe ulice. 


Londyn, w kwietniu. 

(+) Colombo, stolica Cejlono, 
wprowadzło oryginalna nowość w 
postaci wyłożenia jednej z głów- 
tych ulic gumą, aby w ten sposób 
zapobiec hałasowi ułicznemu, Gu- 
mę. w stanie płynnym. miesza się 
z drobnym piaskiem i otrzymaną 
w ten sposób masę walcuje sie, Ko- 
szta tych „ciglrytch* chodników są 
niewiejle większe, mż asfaltu, zato 
inwalsze. W Europie środek ten, z 
powodu zbyt wysokich kosztów 
transportu gumy .— trudno byłoby 
zastosować, pominąwszy to, że 
chłopcy szkolni wycinaliby sobie 
z bruku „radyrki...* 


ETA TO NAARNNKU 
OGLOSZENIA. 


| Nauka I wychowanie e 


ON CHERCHE me Française pour un 
garçon de sept A Léopol Md. Cie- 
slikoweka, Ruc Zielona 57. 2218 


SŁUCHACZ ostatniego roku medycyny 
poszukuje jakiegokolwiek odpowiednie 
go zajęiia. opieki nad chorym lub 
lekcji. najchętniej za mieszkanie. E5- 
kulap* do Administracji. 2072 


1 fhieszkan::. lokala, skłepy M 


SZEŚĆ POKOI. kuchnia, słoneczne. sy- 
stem kurytarzowy, najwyższy kom- 
fort. elegancka ulica Śródmieścia, do 
wynajęcia. Reiłektant zechċs podac 

swôi dokładny adres į zawód. Zgłosze: 
nią do Adnimstrącji „Qazety Poran- 
nei“ pod „Plac Mariacki”, 2221-2 


W PIĘKNEJ położonej miejscowości gôr 
skiej do wynajęcia na lato pokoie wraz 
z Wspólną kuchnią, urzadzeniem i na- 
czyniem. Aprowizacja na miejscu do- 
skonała. Zgłoszenia między 3-cią a 6-ą 
Hotel Warszawski Nr. pakoju 21. 2103 

„o ez, z 

DWA POKOJE NA BIURO W ŚRÓD. 
MIEŚCIU poszukuje się. Zgłoszenia 
Adm. Senatorska 6. 


Fosady | pracą 


APTEKA pod Złotą Gwiazdą w Stryju 
przyjmie maglstry. 2215-3 


BYLI TAKSATOROWIE P. D., U, W. 
z dobremi referenciami zostaną na- 
tvchmiast mzyjęci. Zgłoszenia pod 
„Taksator* do Administracji, 2201 


HURTOWNIA win zagranicznych 
szukuje ZASTĘPCY. Zgłoszenia: 
„Wanimport*, Katowice, Gliwicka 24. 

2202-4 


po- 


Kupno, cpreedał, zamiana 


| 


FOLWARK 112 morg.. godzina od Byd- 
goszczy koleją. Dom murowany, im- 
wentarz obsiewy, śliczna okolica za 
raz de sprzedania lub zamiany za 
kamienicę, Wiadomość: Uckhronek 4a 
Mereżka, 2212 


FORTEPIANY, urządzenia domowe, bir- 
rowe kupuję. Gotówka. Nowacki, Pań- 
ska 17. , 2198-5 


„GAZETA PORANNA" 


Torby sre.rne — biżutzr ę 
napraria najstaranniej po cenach naj- 
niższych -- Drob 1e naprawki od 30 groszy 

WŁ BUSZEK 21177 
I Lwów, Akademicka 6. Tcl. 18-48. 


ZNANE letnisko Topolnica zostaje o- 
twartc z dniem I czerwca 1925 į pols- 
ca pokoje wraz z  pierwszorzedhem 
utrzymaniem. Stacja, poczta, telegraf 
w miejscu, Zgłoszenia między godziną 
1a 3 lub 7—8 Zygmuntowska 5 drzwi 
Nr. 5. Las i rzeka w miejscu — można 


również latwo dostać mieszkanie po 
za pensjonatem a jadać w pensisna- 
cie. — 2103-6 
i Rozmaita p 
ZAMÓWIENIA na suknie, kostiumy, 
płaszcze przyjmuie viaccwnia sukien, 
Mikołaia 18 I. p. 2213-3 
PODRABIAM pończochy i_ przyjmuje 
zamówienia na nowe,  Ossolińgkici 
12 I. p na prawo. 2215-2 


DOSKONALE idący pensjonat o 10 po- 
kojach z powodu stosunków  familij- 
nych na 1 lato do wydzierżawienia 
wraz z urządzaniem j naczyniem. Apro 
wizącja zapewniona. Zgłoszenia listo- 
wne H, B. ul. św, Zofji 1. 27 drzwi Nr. 
10. 2103-6 


FORTEPIANY., P.an:na. Fisharmoni . Na 


raty. Cenniki do dyspozycji, Lwów. 
Kopernika 16. Tel. 20—-5. K Kam 1, 
Syn. 198:-%0 


GABK IŻ 


powozowe, toaletowe i do t:blie 


u JANA SUDHOFFA 


we Lwowie, ul. Akademicka 8. 


DYREKCJA PAŃSTWOWEGO MONO: , 


POLU SPIRYTUSOWEGO 
podaje do «wiadomości. z w dmu 20. 
kwietni: h, otwiera we Lwowie dia 
ajer Ift wa twowśskdego. tarnopal- 

skwgo i stanisławawskieze. 

KIUEO SPRZEDAŻY 
da gumo à crva odbibrcom z (tych 
Województw dokonywania zakupów spi- 
rytusu moncrolowego w punkaie bhli- 


skini ich miejscu pobytu i warsztatom 


produkcji. 

Biuro sprzedaży D. P. M, S. we 
Lwowie sprzedawać będzie spirytus c- 
czyszczony uprawnionym da nabywania 
takowego przedsiębierstwom į instytu: 
chan na wyrób wódek czystych i ýa- 
tunkowych, do wzniacniamia win i s0- 


ków, na cele domowe, dcmowe-leczni- , 
cze i naukowe, dla aptek i szpitaii, dc | 
wszelkiego rodzaju ; 


wyrobu pachnideł, 
kosmetyków, mydeł i esencj, do wy- 
rcbu cukierków itp. przedm:ctów spo- 
żywczych. do fabrykacji eteru i octu, 
jakoteż na inne cele przemystcwe. 

W biurze sprzedaży zaopatrywać się 
mogą rówmweż uprawmione' do tego 
hurtownie j 
żorv śŚrodkłem ogólnym (denaturat). 

Biuro sprzedaży D. P, M. S. we 
Lwowie przzjeło MH prowadzić bedzie 
cd dnia 20. kwietnia r. b. rachunku i 
ewidencie releżrośc tych odbicrców z 
Województwa lwowskiego,  tarnono!- 
skiego t stanisławowskiego. którym 
Dyrekcja Państwowego Monopclu Spi- 
rytusowego przyznała kredyty na o- 
płatv skarkowo-komunalne əd zakupio- 
nego spirytusu. 

Odbiorcy tacy wykorzystywać be- 
da ud dnia 20. kwietnia przy zamówie- 
niach spirytusu swój wolny kredyt wy- 
łącznie przez Piero Sprzedaży we ! wo-. 
wie i tam wpłacać przypadajate od rich 


należności pokredyvtowane. 
BIURO SPRZEDAŻY D. P. M, S. 
mieści Się 
we Lwowie przy ul, Rutewskiezo Nr. 
17 M. p. 
adies telegra'iczry .Biurosn::'* Lwów. 
2211 


rozlewmice w spirytus ska- , 


z dnia 17. kwtetnia 1925, 


Zakład lek.-dent.-techn, 


Leb. 4, JUNGFEG ws Lwowie 


został przeniesiony na ul. Gródecna 74 
welście Na Błonie 2. 

Tel. 19-30. Dogodne warunki płatności. 

P. T. Kulejarzom i emervtom udziela 
się zniżki cem. 2217-3 


„ESTA“ 


niezawodna pasta do wygutienia na- 
gmotków (odcisków) na nogach, broda- 
weh na twarzy ij rekach, znana od 40 
lat, wyrobu aptekarza E. SOKALSKIE- 
GO w Kętach. Do nabysa we Lwowie 
w aptece Dobrzańskiego Hote! Qeor- 
gea pod Jeleniem, Rynek 18 Jezierskie- 
go ul. Gródecka, Ettingera m. Gołuchów 
skiego, Sładowskiego u. Halicka 19. 

nowe, typu 


PŁUGI E 


w większej ilości do sprzedania. 
Wiadomość w Administracji pod 
„Pług: *. 1963 


PST...??7?277? Piękne, pikantne Serie 
kart francuskich (akt. studja) za nade- 


słaniem zł, 2.— 4— lub 6— w liście 
pol. wysyla J. ŚLIWKA Cz. Cieszyn, 
Ostrawska 17. Merkur. 2119-5 


| 


Nr. 7392 


Poszukuje ludzi 


inteligentnych 


i zdolny h do :p zedaż” dzieł 
sz tki w całe : o.sce. 


Warunxii ko ;zystne. 


Zgłoszenia pod „Zaraz* do Admini: 
stracji. 2:13 


-= MASZYNA - 
DRUKARSKA 


z fabryki w Augsburgu, 


format 57/84, w bardzo do- 
popęd elek- 


brym stanie, 
tryczny lub na korbę, zaraz 
do sprzedania, 
Bliższa wiadomość w dru- 
karni Spółki Akcyjnej Wyda- 
wniczej, Lwów, Cnorążczyzny 
31, cd 8—3. 


RAFINERJA 
= NAFTY = 


Spółki akcyjnej dla przemysłu 
naftowego i gazów ziemnych 
we Lwowie -- Zniesienie 


dostarcza: 
naftę rafinowana, 
benzynę apteczna. 
benzynę automobilową, 
benzynę ciężką, 
olej gazowy, 


smary 


2074 


cysternowo i w beczkach własnych po eenach 
konkurencyjnych. — We Lwowie 1 okolicy 
z dosiawą do sklepów. 


Zamówienia przyjmuje oraz udziela informacji, tak 
pisemnych jak i ustnych, Centrala Spółki akcyjnej dla 
przemysłu naftowego i gazów ziemnych we Lwowie, 
ul. Pańska 1. 25, — Telefon Nr. 206, 15-17 i 15-18. 


CENY GGŁOSZEŃ: 
Za wiersz l-szpaltowy milimetrowy 
. 80 mm.) ogloszenia zwykłe sa 
tekstem 13 gr, za wiersz I-szpajt, siii- 
metrowy (szer. 60 mm.) nadeslane | me” 
krołogi 30 gr, za wiersz [-szpalt, usii- 
metrowy (szer. 


f 


paski I inseraty na stronach tekstowych | bne ogloszenia kupno | sprzedał za sło- 


SE gr. za wiorsz 1-szpalt. miinstrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re- 
pertuar, dała? ekonomiczny itd.) 48 zr. 
za wieraz 1-szpalt milimetrowy (sser, 
60 mm.) ua pierwszej stromo 48 wr. 


60 mm.) pa kroaścą | drobne ogłoszemia za Slowo 6 gr. dro | zł. pol. 


wo 8 gr, drobne ogloszenia matryme- 
mialne, korespondencje prywatne za sło- 
wo 12 £t. dla potrzebujacych pracy leb 
posady 4 gt. cała strona opłoszeniowa 
285 zł. pol, cała strona tekstowa 430 
cała strona 


(i-sza) 578 zl. pol. -= Ozloszemią zi: 
miejscowe 30% droższe, =v 

dzialności za terminowy druk nie przyj» 
mujemy. — Porta przekazów, nie bonil- 
kujemy. — Uwaga: kolumny ogłosze» 
mawe są podzielone na 8 lamów: (szpałti 


pod nagłówiiam | tekstowa na 4 lamy (szpalty). 
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